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D O M P R A S Y

PIERWSZE ZWYCIĘSTWA P O L O N I I  i L K . S .
Lider tabeli — Pogoń zdetronizowana przez maruder a

K A - D A N I A  5 : 0

ZKJWU ; 4GL0DA 500 ZŁł TYCH DO ZB^BfCIA!
N adchodzące piłkarskie mistrz*., 

stw a świat? dają nam okazję do 
rozpisania ifedynego w  swom? ro
dzaju konkursu na odgadnięcie wy 
nlków 7-.miu m eczów  p ie rv iz e j 
rundy tego g isa"tyczn ego  turnie
ju, w yznaczonych  na dzień 4 i 5 
czerw ca  we f rancii.

Celem konkursu jest n ietylW  do 
starczenie uczestnikom rzadkich 
em ocji sportow ych  oraz szansy 
zdobycia  jednej z nagród, lecz rów  
nocześdie dalsze zasilenie
Funduszu Olimpijskiego
na rzecz którego id / 'e  —  jak zw y 
kle ca ły  c z y s ty  dochód z im prezy.

P o n ie w a ż  uprzedni konkurs miał 
az 12 zw ycięzców , k tórzy  trafnie 
r>cd"li nietylko Końcowy wypik 
m e, zu z Ju gosław ią , lecz i stan do 
przerw y, o ra z  kto zd ob y ł pierw szą 
bramkę. —  tym  razem stawiam y 
Uczestnikom zadanie trudniejsze, 
aby  bez żadnych już form alności 
ubocznych w yelim inow ać 

jednego tylko triumfatora.
\ w ięc przede w szystkim  trze

ba będzie w ytypt w ać ściśle, w  c y  
irach, k oń cow y  (oraz d o  przerw y) 
wynik m eczu naibardzie, nas c n o  
ejonującego:

Polska — Brazylia 
K to doi »na tego bezb łędn ie , z o -

BRAM KARZ POLONII LECH IN TER W EN IU JE SKUTECZNIE
obok niego: Grolik, Jedynak, Szczepaniak, Borowski

5

stanie dopiero uprawniony do  zda 
wania egzaminu następnego, nie
co  już łatw iejszego. Chodzić bę
dzie o  wskazanie (bez w yn ików  
cy frow y ch ) zw y c ię z có w  6-ciu  in
nych m eczów  rozgryw an ych  rów 
nocześnie. W  olbrzym iej -większo
ści faw oryci są tu przewidziani z 
góry , lecz trudność polega na tym, 
że w olno om y lić  się

t j lk o  w  jednym  w ypadku!
W yjaśn iam y: nagrodę -"ów n a  

zd obyć m oże tylko ten kupo któ 
ry  przy bezbłędnej odpow iedzi na 
obydw a pytania co Jo m eczu P ol
ska —  Brazylia, w skaże zw ycięz 
có w  conajm niej 5-ciu innych m e
czów .

O czyw iście . Kto w skaże w szy st
kich sześciu —  zda egzamir najle
piej i tylko ewentualność losow a

nia (p rzy  paru takich kuponach) 
m oże pozbaw ić go  nagrody.

Natomiast ieżeli nikf z Uczestni 
ków  nie zdoła przew idzieć ch oćby  
5-ciu z w y c ię z có w  m eczów  bez r- 
działu Polski, ch o ćb y  nawet traf
nie w ytypow a ł nasz w ynik, w tedy

nagroda 50O ziotych
powiększy w  całości 

premię konkursu 
następnego

A b y  uniknąć zbędnych w ątpliw o 
ści podkreślam y tu odrazu. że za 
państwo zw ycięsk ie  uw ażać bę- 
dziemjr to, które zostanie dopu
szczone (nawet p «  ew . pow tórzo
nym m eczu) do 2-e j rundy turnieju. 
Stąd też, rem isy w  ;ypowani/i nie 
istnieją.

Kupon na str. 5*ej

w  n o w y c h  b a r w a c h
Pazurek I zadebiutował na me
czu z Pogonią po raz pierwszy

POLSKI ZW IĄZEK PIŁKI N O ŻN E J
zawiadamia, że bilety na zawody

IRLANDIA -  POLSKA
w dniu 22 maia są mz do nahyc.a w  firmach: ORBIS, Kasa Teatralna,
al. Jerozolimska 30: Grabowski, Szpitalna 7 ; Olimpiada, W arecka 5 ; -S ta 
dion, Królewska W :  Żebrowski i Czajkowski. Bracka 6 ; Sport i Rozrywka

Nowolipki i2.

Baworowski i Spychała
biją parę szwedzką.
(T elefonem  ze Sztokho.m u)

SZTOKHOLM. 8.5. —  Te', wi. — 
Mecz tenisowy Legia —  Tenis Club 
Stokhohn trwat tylko uwa dni. W  nie
dzielę zaczęto w Sztokholmie nadać i 
mecz przy staire 2:1 dla P csk i został 
przerwany. W  ten sposób Legia po 
zwycięstwie warszawskim 3:2 wygrała 
ze Szwedami no raz drugi

O zwycięstwie zadecydowała gra 
podwójna. W' piątek Spychała 1 Bawo 
rows-ki stanęli na korcie zmęczeni długą 
podróżą i z'tpełnie nieprzyzwyczajeni 
do gry Tre-inrnami, odbijający.ul się 
inaczej, niż Slazengersy i Dunlopy.

Vaflen grał znacznie lepiej, niż w 
Warszawie mimo to Baworowski w y. 
grał 6:4, 6:4, 8:6. Schroeder na , włas 
nyeh śmieciach41 czuł się też jzewniej, to 
też powtórzył zwycięstwo nad Spycha
ła. Które tym razem brzmiało 6:1. 6:1, 
7 :5 .

W  g z e  podwójnej Spychał? i Bawo
rowski wygrali ze Schroederem i RoH- 
sonem 6:1, 5:2, 2:6, 6:2. Rrtson to no
w y pai mer Schroedera, który Jedzie z 
nim grał w  I char z ;  Davisr Zwycię. 
,two pary polskiej byto wielką niespt 
dziania, Szwedzi bowiem uważali 
swa pare za bardzo silną. Tymczasem 
zarówno Baworowski, jak i Spychała 
graT bardzo dobrze i wygrali zdecydo
wanie.

V  niedziele w obee deszczu oficjalne 
spotkanie przerwano i urządzono dwie 
gry singlowe w  hali. Schroeder, speoia

ULRICH, BEKEVOLD, PLOUCHMAN  I KOERNEB
czterej reprezentanci Banit w Pucharze Davisa, ulegli Polakom 

1 w Katowicach 0:5.
lista od tego •odzaru spetkań. da' sobie 
lekko radę z Baworowskim 6:0, 6:4, 6:4.
Miła niespodziankę sprawił natomiast 
Spychała, który chociaż również nie- 
przyz wyczaj or— do gier w hali. poko- 
nał Aaflena 8:6, 6:4, 6:2 Polakowi do
skonale wychodziły serwis i smecz.

Prasa szwedzka daje bardzo pochleb 
na recenzje o  grze polskiego debla.

Polacy wyjeżdżają do kraju w  po
niedziałek.

Niedziela ligowa:
Warszawa 

Polonia —  Pogoń 1:0
Łódź

Ł. K. S  —  A. K. S 2:1
Poznań

W a r t a  —  W is ła  6 -2
Hajduki

R u c h  —  W a r s z a w ia n k a  6 :2
Kraków 

Cracrwla —  Ś m ig ły  3:0

„ ZIELONA T R Y B U N A "
pouczas meczu Cracovia —  W i

sła w Krakowie.

UWAGA SPOHTOWCv !
Na stronie 5-ej informacje 

p. t. „Zap3s energii”

Z A  C H W A L Ę  C D J A Z * >  D O  AM E R YK I
Na dworcu w Paryżu stoją od lewej: Lehtinm, Kolczyński, 
K m tw szk y, Sergo, dr imtzner, prezes FJ.B.A. Soederlwui i

Narcie cc/na. ,
Z W Y C IĘ Z C A  RAIDU  „ STO MIL PO POLSCE“

Tyrała (Uma) po przybyciu na metę w Poznaniu

SZEWCZYK USIŁUJE PRZEŁAM AĆ MOST  
ŚL Ą Z A K A

p  w a lc e ,  k tó r a  s t o c z y l i  n a  D a r  N a r o d o w y ,
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Tyi“?o Rtiicli bez straconych punktów
7 noczątklem sezonu jeden z panów 

kierowników Amatorskiego R. S. w y- 
prorokowai Ruchowi, wobec naszego ko 
respondenta Haskiego mistrzostwo Li
gi na rok bieżący,

D" zońca batalii droga jeszcze dale
ka. W iele może sie zmienić i wiele siać. 
W  tej chwili jednak balibyśmy skłonni 
ot z.- chylić sig do opinii chorzowskiego 
działacza. 0  [ie z dotychczasowego  
przeglądu sił można sie zorientować, 
iest drużyna hajducka najbardziej rów
na. Posiada kilku wyśmienitych i resz
ce przeciętnie dobrych graczy, co  wo- 
bec „ oosuthy" jaka nantiję w innych o - ; 
bozach, daje poważna przewagę. I

O walorach Ruchu przekonał i sie 
właśnie Warszawianka, która na Śląsku 
traci zdaje się 50 proc. swej wartości. 
Inaczej trudno byłoby wytłumaczyć 
przyczynę dwu .voważnych porażek 
nrzed dwoma tygodniami w Chorzowie 
dziś znów iv Hajdukach. W  każdym ra
zie IT arszawianka pozostaje wierna tra 
dycjl i robi skoki o  niesamowitej roz
piętość.

Obck Ruchu wymienilibyśmy przede 
wszystkim Warte. Poznańczykom brak 
może energii , umiejętności zw ycięża- ;  
n'n, jaka echuje Ruch i dlatego też 
w^bud. a oz. większe zaufanie, mimo to 
rur zdziwilibyśmy się wcale, gdyby  
Warta w miarę postępów kampanii li

gowej zyskała też na bitności. Warunki 
ku temu sa.

Obecnie jednak jedynie Ruch posiada 
czysta hipotekę. Nie strach ani jednego 
punktu, u zapasie posiada ich 8, a p a 
miętał należy, że  w następnym tygo
dniu będziemy mieli za sobą tedną 
czwarta catej drosi.

Niespodzianka niedzieli była do Pew
nego stopnia wysoka porażka W isły. 
Szczerze mówiąc należało się z nią już 
od dawna liczyć. W isła grata dotych
czas bardzo szczęśliwie, musiał jednak 
przyjść moment, tv t f  órym braki, iakie 
drużyna ta bezsprzecznie posiada, nie 
dały się więcej ukiyć t  rezultat byl 
piętości.

A K. S. nie ma w  tym roku szczę
ścia. W  Łodzi, mimo dobrej gry, przy
szła nowa porażka, dystans od czoła, 
do którego nie tak dawno pretendowa
no, znów się poważnie powiększył. 
Dzięki temu cborzoM arre znaiduja się 
iv sąsiedztwie strefy spadkowej, od któ 
rej odsuną się zapewne z chwilą gdy 
przyjdą m ecze na własnym boisku.

Poczytne miejsce w dzisiejszym omń 
wleniu należałoby się właściwie autsal- 
derom Po'onii i ŁKS-owi którzy wpi
sali się po raz p ien es-y  w bieżącym se
zonie na listę zw ycięzców  Polonii dwa i 
punkty nie wiele pom ogły, gdyż znała- | 
zla się znów  w towarzystwie Śmigłego ■

na końcu tabeli, natomiast ŁKS jest n 
krok w przodzie. Trudno powiedzieć, 
czy  spóźniony „dobry początek“  jest Za 
powledzlą dalszej poprawy. Gdy chodzi 
o zespól stołeczny, mamy wciąż jeszcze  
bardzo powaźm obawy o ieao losy np- 
omiast wtecej zaufania wrbudzo. ŁKS, 

który wykazał już niejednokrotnie wiel
kie siły witalne,

W  tabeli zaszły drobne przesunięcia. 
Pogoń znów odstąpić musiała pierw
szeństwa Ruchowi i jest mało widoków 
by zdołała wrócić na szczytow ą pozy
cję. Forma wykazana przez ty  o wian po 
zwala raczej wróżyć dalszą obniżkę pa 
pierów.

Na trzecie miejsce wysunęła ste Cro- 
coyia, którą tym samym zaliczyć moż
na znów do czołówki. Podciągnęła się 
mocno Warta (z siodmego miejsca na 
czwarte)

Najbliższy tyd  ień przyniesie nem. 
obok próby repów w Sosnowcu znow 
serię gier, nowe em ocje i nową sytuację.

I .  Kueh 
i .  P fłort 
3 C racocii 

. Warta 
3. Warszawianka
6. Ks
7. Wlała
8. ŁKP
9~ śmigły 

10. Polorta

1 7:6  
4.-2 

11:6  
17:11 

9 :11  
3 :5  
4:8  
3:6  
5:10 
3:13

J«k » fipa, teki yyntk
Polonia — Pogoń 1:0

W ARSZAW A, o.5 —  Polonia —  P o
lon t:u (153). Jedyną branjkę strzel 1 

\ Az. W  d z ó i ok. 5000. Sędzmua! p. 
W iro Kiro z  Wilna

Poltm a: Lecn: Szczepaniak, Grolik; 
Bsdak, Nytz, O drcw aż: Ciszewski, Pa 
zurek. Nawrot. Kuia, Kis eltaski.

P ogoń: Albański; Jeżewski, Lemisz- 
ko; ilanT. W as e-wtez, Samara: Ma
tyas I, Jedynak, Z tnmer, Kraus, Boro
wski.

Sa dwie ewentualności: albo Pogoń 
grała w Warszawie wyjątkowo słabo 
Jibo tei nrała dotychczas dużo szczę

ścia. Przeg.ana lwowian z Polonią, któ 
ra, i mo wzmoerreń Kisielińskim i Pa 
żurkiem, pozostawiała Jeszcze bardzo 
wiele du życzenia, była bowiem zasłu
żona. Lwowianie w sumie nietylko 
mniej atakowali, ale miel też minimal
ną ilość sytuac} podbramkowych. 
Zresztą trudno było zJobyć bramkę 
z chwilą, gdy atak grat zupełn e bez 
iewp„. nie posiadał najmniejsze! siły 
przebojowej, a o sztuce strzelania zda
je we Lwow't całkowicie zapom
niano.

Najsłabiej w piątce tej prezentowały 
s, ęskrzydia Matyas / nigdy n;e naje
żał Jo gr_czy bo owych. Dziś ograni
czą! ale do roli statys*y, czeka! spokoj
nie ał  otrzyma pilke, praw e nigdy s’e 
po nią nie cofał nitgdjr nie wybiega* na 
własową pozycję. Borowski byt znacz
nie agresywn r s z y  Cóż z tego Jednak, 
g jy  gracz ten zupełnie nie panuje nad 
Piłką? W najlepszym razie chwyci ją 
pod nogi, ale każdy zwrot, ktida próba 
manewru odbywa sie z takim korowh- 
dam' że moment zaskoczenia zostaje 
całkowicie zmarnowany i przeciwnik 
ma czas na zastosowanie środków za
radczych. Poza tym Borowski zupełnie 
nie myśli. Pozwai,- ste obstawiać ja l 
nat-pnłodssy nWódak, a przecie* był 
czas, w którym skrzydłowego Pogrni 
brano nawet pod uwagę do reprezen
tacji!

W  trófce środkowej widzi sie ten
dencje do gry komih'nacy:nej, onartej... 
ra ja r y c h  wzorach. A więc podania na 
odlegJjsć czteroh metrów i to przeważ
nie równolegle zdobywanie terenu w 
ślimaczym tempie, czestokroś nieporo
zumienia.

Zhwmer pozostał staram wygą, ;dy- 
by trUł ruchowych zdecydowanych są 
siadów, gra jego zyskałat, na warto’ 
ću, tymcza-em jednak młodzi łącznicy 
Pogoni graj a jak — starcy. Jedynak 
technicznie zupełnie poprawny, amb t- 
ny obarczony Jest brzydkim nało
giem drbiblingu i w rezutaoc w ogóle 
nie strzela. Krau„ ma trudność' z opa- 
nowariem pilk\ n egdyś niwelował Je 
częściowo animuszem i werwą, dziś 
Jest również powolny.

Znacznie letpiej przedstaw5*3. 5 ę oru- 
ga linia. Pojedynek Wasiewicza z Ny- 
tzem zakończył sie bezwzględnie suk- 
cesm lwowianina, k tór lepie 1 sie usta
wiał .lepiej podawał pitki lepiej je w y
biła*5, Bkdem  byto może to że rzadko 
nrzckrac»-al połowę bmska, iednak zdo 
bywał sie na dalek.e wypuszczar z na 
skrzydło i momentalne przenoszeni* 
gry. Pamiętamy o tym ie  atak Polonii! 
leżałoby nadmeimć, że łącznicy cofałą

nio test odpowiednim probierem . Jed
nak Nytz znajdował się w Jeszcze ko
rzystniejszej sytuacji gdyż osadzenie 
napadu Pogoni było bodajże zadaniem 
łatwiejszym. Po przerwa W asiew cz 
po dwu ciężkich zderzeniach okulał, mi. 
mo to trzymał się do końca zupełnie 
dobrze. Z bocznych Sumara wyróżn tł 
się dobrymi podaniami do przodu, Ha- 
nin był bardziej twardy i energezny w 
obronie. Krycie przeciwnika pozosta
wia u obydwu do życzenia, koordyna
cja pracy z obrona iest pod tym wzglę- 
uem rów nał niedostateczna, Przy oka
zji należałoby nadmienić, że łącznicy 
-orają się wprawdzie często do tylu 
(szczeg Vmie Jedynak), jednak dzieje się 
to bez planu j podziału pracy.

Obrona lwowska by ta na niezłym po 
złym: poziomie. Jezewsk, pewniejszy w 
wykopach i tactal ngj. Lemiszko b a r  
dziej ruchli wy. W  atugiej połowie nrtał 
on k:3ka nieudanych wygonów i dał się 
brzydko obiechać. Na konto dodalr e 
zamsac należy natonast wielka, ambi
cję. Widząc, ż - atwk nic może pchnąć 
sprawy na przód lewy obrońca Pogoni 
zapuszczał się niemal do pierwszej linii. 
Obu bekom przydałoby a ę wydłużenie 
wykopów i to — w obręb.e boiska.

Albański przy straconej bramce nie 
ponosił winy, miał kilka bardzo do
brych parad 1wa razy piłka uciekła 
iednak z Pod rąk. W  porównaniu z ub. 
tokiem Jest poprawa. Wadą defenzy- 
wy Pogoni Iest Jeszcze i to, że każda 
nllka wykopana Do aucie bramkowym 
ląduje... ood nogami przeciwnika.

Polonia w wzmocnionym sW dzie  
grała nieco lepiej, niż ostatnio. Jednak 
do noty ,.dohry“ 'eszcze bardzo dtle- 
ko Siła jej była iak zwykle obrona a 
w nie5 Szczepaniak ri'a Pu .w .zytn  r , i 
nie. Grolik miał kilka kiksów Nytz

gral na zwykłym poziomie. Bzdak 
di zylepił się' do Borowskiego l z zada
nia *egc wywiazał Się bardzo dobrze, 
podobnie lak i Odrowąż.

Atak Polonii w nowym zestawie 
tiiu zyska!. Trudno naturalnie w y-

ać ostateczny sąd, tyrr baro le i. że 
Kisieliński wystąpił po dłuższej rrzer- 
wie i pie osiągnął pełnego swego po
ziomu. Pazurek zaaklimatyzował się 
nieźle w nowym otoczeniu, wniósł lako 
wlano energię i twardość w ^alce o 
piłkę. Przekonamy się w najbliższym 
czasie, w iaklm stooniu zalety starego 
tanka nasze! reprezentaci' przętćwity 
burze życiow e ostatnich lat. Nawrot 
był pracowity, miał kilka doskonałych 
ucieczek i kilka ładnych strzałów z tru
dnego kąta, które poszły tuż o bok ce
lt: Ciszewski zdobywał wcale zgrab
nie teręn. trudnie! szio mu w w-lkach 
wręcz. Kula rzuca? się Jak zwykle na 
wszystkie strony i strzeli! przytomni' 
decydującą bramkę, to też w niepamięć 
poszły pewne mankamenty.

Gra stała laogól na niskim noziomie. 
Wiele bezcelowych piłek, wiele chao
su. Początków* Pogoń była agresyw
niejsza. szybko jednak inlmatvwa prze
szła w ręce gospodarzy. W  -Rt-e min 
po wykopie Szczeń wlała K.sięlński 
przei zucił piłkę główką do Kuli któ-y 
zawiianym ostrym strzałę., i posłał la 
pod ponrzeczkę nie ć-jąc Albańskiemu 
możliwości Interwencji.

Po przerwie po zątkowo Polonia lek
ko przeważara. V  ostatnich 19 n.nu- 
tach Pogoń energicznie atakuje, nie 
jest lednak w stanie dois l do strzału. 
Niemal w ostatniej chwili robi się uod 
bramką warszawska kotłowiske, Zim- 
mer przytomnie strreiu, jednek Lech 
iest na posterunk ! Była to naikorzy- 
stmelsza szansa I wo-vlanina.

Sędziował u, W iro Kiro poprawnie.

K . j ^ . 1 .  p o d o h s !  s !q
Łodzianie byli Jednak skuteczniejsi

ŁÓDŹ. 8.5 —  Tel. wł. —  ł KS. —  
AKS 2.1 (1:1). Bramki dla łodzian 
obie zdobył KOiipowicz, dla gości 
Piontek. Widzów 5.000. Sędzia dr. 
tu  garien i Krakowa.

Drużyny wystunily w zmienionych 
nieco stadach. W  AKS na środku po
mocy zamiast Kuchty wystąpi’ śndrze 
lewskf, a na prawym skrzydle Tymę- 
stawskiego zastąpił rezerwowy Bartyh 
W LKS, w porównaniu ze składem, któ 
ry grat we Lwowie przed tygodniei * 
micisce PrzygońsKiego zaia> Pegzt II.

AKS: MrugaMa; Stolarczyk, Kiiow- 
ski; Bętkowski Andrze ewski S k r y . 
piec; Bartyk. Piontek, Wostail Pytel, 
Pochopin.

ŁKS; Andrzejewski; Gałecki F' :ge1; 
Pegza 11. Rudnicki, Osiecki; Mipef, 
Korpowicz, Lewandowski, Stolarski, 
Król.

Mecz, lak może- się było tego spo
dziewać, był ciężkim egzaminem ner- 
wów dla obu drużyn, którym punkty 
były jednakowo potrzebne. Zwycięży, 
ła ńrużyna —  iako całość — o klasę 
gorsza, ale równocześnie zwycięstw" 
to sądząc z sytuacji pedbramk iwych, 
iest słuszne, choć i remi? *iie krzyw
dziłby nikogo.

W  ciągu godziny łodzianie zepchnięci 
zostali do obrony i k. o. wisiało nad 
nimi. Przysłowiowe iuż ostatnie pół 
godziny ŁKS każe Jednak podkreślić Z 
uznaniem odrodzenie drużyny Je? ko'p- 
saitią ofiarność 1 kondycję, która na 
każdym meczu rzuca sie w oe iy . Gra- 
cze wyłazili po prostu *e s k ‘ i r v j

Ambicji nie można odmówić również 
i gościom, którzy do końcos ego gwizd 
ka nie zrezygnował, bynajmniej *e 
zwycięstwa 1 walczyli tak, że w "sta*, 
nich sekundach mieli leszcze okazję do 
jryrównania.

~u.f .I.I.J irutwmn iłrr- tum iiiiTTlirTTTITffrTinTT^**"^^"""^

Ata!i Racha— la i z nut
Warszawianka pr«eqrjF»a 2:6

l ŁKS wygra! też mecz przez nadzwy 
czarną grę Andrzejewskiego w bramce 

’ i p*zy*omność Gałeckiego. Bo przecież 
w okresie godzinnej przewagi ślązacy 
jle oatrafill zdobyć w 'ecej. niż iedną 
bramkę, mimo że strzalowo byli dys
ponowani i podjeżdżali wcade blisko do 
Aridrzeiewskiego. Cześć swezo pow o
dzenia musi bramka-z łódzki przypisać 
również szczęściu. To samo może zro 
bić Mruga 11 n inaczej bowiem nie moł - 
nab\ jobit wytłumaczyć takie! łytuacji, 
iaka zaistniał w 75 min, gry. kiedyto 
z blbkiej odległości treDrzewanie raz 
zarazem bombardowano Jego posteru- 
neŁ — bezskutecznie!

Mrugała nie Dopełnił winy w p-zepusz 
czonych piłkach Fara obrońców Sto
larczyk Kinowski (zwłaszcza ostatni), 
nadspodziews nie dobra, wkmezafa e 
nergicznie i popisała sie doskonałym wy 
kopem. Fomor śląska Jyła twarda, 
ale największą jel al-etą pyro regulowa 

, nie swego nastawienia. W momentach 
kleay tego jyuacia wymagał? prow .dzi 

; ła desmukcyiną robotę, cofała się do 
ryuhi aby potem wyczuć mom nt. w 
którym naieży wypchnął atak. W  dru
giej połowię inpada ont trochę na si
łach.

Dusza drużyny byt Piontek który da* 
prawdziwy pokaz *ry napastnina. Do 
momentu kiedy W o« j ( poczuł „ostrość 
gry*-, zagrania środkowej trójki rado
wały wpro«* oko.

ŁK.S grał dużo slabie!, nti z Wisłą, a 
na pewno gorzej, niż % Pogonią. Kam- 
bjnąc|a ze Stolarskim ua łączniku i 
Królem na skrzydle rozbiła atak, bo 
obal me trzymali pozycli 1 pcnai! «ię 
t)o środKi psując szyki Lewandowskie, 
go. Dopiero kiedy Stolarski wrócił ns 
swa pożycie s):n:vdtowego ) trzymał 
*te. linii atak odżył

Fliette? etąl nlr.żle. ale k1 *4 * -lęgo
wkroczen.'- nosiło ur rai^dki faiu. Mp
że to :)esl gra *Vułeczna - ale fe e rzy - 
jrmna. P"mnc  łódzka miała dopiero w 
dru Jei połowie dobre momenty. Na 
ogół jedna„ awiodła. W ataku Lewan 
dowskl | StoCrski . najlepsi. Zasługą 
Korpowlcza było przytomne umieszczę 
nie dwe piłek w siatce Miller i Król 
m a i' pożyteczni.

Mecz ?e względu na po-ywalace mo

WIELKIE HAIDi KT. 8. 5 ' — Tel. wl.
Ruch —  Warszawianka 6 Z ‘ 3:0). B.am 
ki dla Ruchu strzegli: Wilimowsk! i 
Wiechoczek po dwie oraz Kruk 1 Pe- 
terek,. a dla Warszawianki —■ Pirych 
1 Świecki po jedne? SęJzia P. Warde- 
szklewlcz Z Łodzi. W idzów około 5.000

Rucn: B*om; Giemza. Czempisz;
Dziwisz. Nowakowski. Mikuda: Kruk. 
Wiechoczek. Pcterek, WUimowski. W o
darz

Warszawianka: Rudnicki; Martyna, 
Joksz; cochan, Cebulak W aś; Baran, 
Krnoła. Smoczek. Iwięcki, Pirycie

Halduczanie poważnie wy*'ą °  
waiezeniu utraconego mistrzostwa. Na 
nr s awic powyższego spotkania jas
nym est, że drużyna Ruch przeźt - 
w „ y spania'v renesans. NaiistntnJel- 
szym momentem iakl uwypuklił sie na 
tle meczu Ruch — Wars-awianka <i 
kolosalna poprawa formy w całej In ii ' 
ofensywnej drużyny eks-mistrz? ?zcze  
gólnie zaś poklask należy s’ : trólce 
środkowej.

Wilimowski. który z poprz dniego 
meczu zóstawil po sobie wręcz fał * rie 
wrażenie, tym razem byl wyrazu P 
najlepszym na boisku p racow itj, d<- 
skonaie strzelał, pięknie podawał, to 
też w rezultacie zrehabilitował sir w 
oczach widowni całkowicie. Niew ele 
ustępowali mu 'ez  jcbo dwaj partne
rzy Fetorek 1 Wodarz, Wiechoczek 
znsługuie na niemnieiszą pochwale Je
go pracnwiiość i ambicja nagrodzone 
też zostały dwnir.a ładnymi bramkami. 
W  sumfe atak hajdccKi, nie Wytaczając 
Kruka, zrobił dziś bai, *o korzystne 
wrą?' nie, co w obliczu zbliżalącean się 
sezonu spotkań miedzi narodowych me 
Dozostal-, bez znaczenia,

Fło-zei było z pomocą u ’ e " ‘de 
Nowakowski był na poziomie. :łn ć  1 
Dzfwisz dotrzymywał mu nietle kro
ku Mikunda nie odecn  wlekszel -ni 
\ż' o -roni? G'emza był lepszy od we- 
go partnera o klasę, a B om w bramce 
musiał się podobać broniąc s spanmle 

W  Warszawiance zawiódł napad.

8 bramek w Poznaniu
Gracza. W ynik ten utrzymał się do 
przerwy.

Po zmianie stror nastawienie araku 
Warty zupełnie si< zntenilo, przy 
czym motorem był 1 wói z przeby wa
jący prawie stale na środku boiska 
Toteż bramki posypaty się jak z rogu 
obfitości. Drugą bramkę Ha W arty 

t | strzelił Genaera już w sioL.nei minu-
‘ .• c  ., , ,  i cie szczurem w lewy róg. W  l€-el mi*

Visła: Jurewicz; Sitko, Szumilas, , Sct.reiet scentr«n ł do Scherf-
k. Gierczińtki, Kotlarczyk; Habow| ..............................
Ogrodziński, Gracz, Artur, Łyko.

! iczeip się pięknie, gdyż już w pier- 
pei minucie Warta omal nc idobyta

POZNAŃ, 8. 5. —  Tel. wł. V ar- 
—  Wisł 6:2 (1:1). Bramki dla Vvar- 
strzellli: Gendera 3, Scherfkc, 2. Ka- 

nierczak i d*a W isły Gracz i Habow- 
:. Sędzia o. tlasseibusch.
Warta: Jankowlak. Twórz, Ofje-
"ński; Lis, Danielak. Kryszkiewicz; 
hreier, Kazimierczak, Scherfke, Gen- 
ra .Nawrat.

kego. który strzelił trzecia bramkę. Ał 
iu .ei Warta zdobyta czwartą bramkę 
przez Genderę, który odebrał pilke z 
nogi Kazimierczaka.

Na trybunach toczono spory, który 
z nich *dobył bramkę )rzy czym po
dzielono sie na dwa obozy W  20-e 
minucie Scherfke zdobył piątą bramkę 
piękną bombą z 20 metrów Natomiast 
w 32 ei minucie Kazimierczak strzelił 
dalszą biamkę I Warta prowadziła 6:1.

drużynę do ataki Ofierzyńsk! nTzy- 
ront“ :e orn il. Jmkowiik w bramce 
zadowolił. Specjalni' podkreślić na - 
żi doskonalą , r  zność pomiędzy w szy
stkimi liniami Warty 

W  drużynie W isły G-acz -a  środku 
ataku troi! się. lec: nie mógt p«dolać 
naporowi przeciwnika w druglei pole
wie. Pozostałe linit zadowolimy, nie 
wykizuiąe słabych st.on, nie zdołały 
jednak uchronić swej drużyny od tak 
wysokie! Przegranej,

Brak mu było wykończenia, tadnlfc na
wet injciowpnych akcy i. Goście gu :'ll 
się w hyper kombinacjach podbramko
wych toteż nic dziwnego, że nie P0- 
trafili wykorzystać pari mu. ow mych 
sytuacyj Grali oni łaunie technicztiie. 
kombinowali chwilami b. nawę. efek
townie, jednak cierpieli na lndoiencię 
strzałowa. Jedynie Knioła 1 'iryoh 
mieli chwilami jaśniejsze przebłyski.

Pomoc nie utrzymywała kontaktu z 
napadem i grała raczej defensywnie. 
Skrzydłowi nie poirafiii przytrzymać 
swoich przeciwników. Jebulak *ei nie 
w ykazu nadzwyczajnej lorniv. W o. 
bronie robił co mógł stary Martyna. 
Rudnicki nie ponosi winy zł sześć strzo 
lonych bramek.

Gra byłą ładną, ą tempo az do gwłz<J 
ka żyw o a błyskawiczna zmiana sytu
acji dawata dużo emocvi. Warszawian
ka trzymała się dzielnie prawie przez 
całą pierwszą potowe nie wiele ustępu 
:ąc gospodarzom.

W  drugiej min nadła pierwsza bram- 
Ruch uwidocznił swą przewagę chwi- 
lama wprost mzygniataiaca Goście 
walczyli iednak do ostataiego momen
tu b. ambitnie zdobywaiac dzięki uda- 
łym ucieczkom dwa punkty

W  drugiej m. padła pierwsza bram
ka dla Ruchu co odrazu zapowiadało 
sensację. Zdobył ją z zamieszania W  
limowski. W 40 min Wiechuczak przy 
romnie główkuje 1 iest 2:0. i'uż przed 
przerwą przebój Wilimowskieeo przy
nosi trzeci punkt gospodarzom Po 
przerwie, w 13 min. Kruk pięknym strza 
łem zmusza Rudnick gn po raz czwar
ty do kapitulacji. Wynik pod-wyisza 
znów Wiechoczek z podania Wiiimow- 
sklego — jest 5:0. W reszcie PU'̂ a 
pierwsza dla gości ramka w 27 m-, z" 
strzału P5rvcha. W  36 Peterek ;! 5w- 
kuie i kończy serię bram :k Ruchu, a 
w 43 min. śv,lęckl ustala wvnik spotka 

n !a

tnentv podbramkowe bvt b eitKawy. Z 
początku gra mało wartościowa. Po
dziw'ano tylko akcje gości i z Ie zeczo. 
no na gospodarzy. W  15 min. ł-KS iest 
Po raz pierwszy cod bramka M rugały 
i mu okazje do zdobycia bramki. Sy
tuację zaprzepaszcza jednak niezdecy
dowanie Stolarski, a później Lątwan- 
dowsfc.i. W  chw lę później Piontek wy 
korzystał apóźin'ęnie Fliegla, oraz nie- 
decydpwanie Gałeckiego i ostrym, skos 
nym strzałem zdoby? prowadzenie Za
nosi sie na wysokie .zwyc.ęstwo gości 
którzy opanowali sytuację. W  I1 mim 
cie piękna k imbinacjia ślązaków kończy 
sie główka n i—Ttka. Pitka ociera się o  
poprzeczkę. W  25 i 27 mm. Wostal raz 
za razem zostaje statuowany i przeno
si się na pewien czas na skrzydło. W  
33 mtancie Lewandowski jest przy pił
ce. Zagrywa iednak egoistycznie i za- 
minst rodać Stolarskiemu, który był w 
lepszej pozycji, zaprzepaszcza sytuację.

W cnw'lę później, fen sam gracz po
prawił *ię: wypuszcza Stolarskiego,

obchodzi Stolp-cz-ka. certrtie 4 
Koroowiez strzela nieuchronnie. 1.1

ura |e*t w aaiszym ciazu ostra. V 
30 minucie przeból Pytla, Andrzejew 
łki wybiega, rzutu, mu s:o pod nogi, r 
ką odbija się o nich i trafia do Poch* 
pna, który przestrzelił. Kwadrans p 
przerwie należy również do AKS. D<»- 
plero w 17 minucie StolarsKi p o d ie ia i» 
co 'inii aulowei, centruje, a Korpowu. i 
tmieszcz? pifuę głową w Biatce. “ :1! 
Niesłychany entuzjazm na widowni. Te 
raz atak ŁKS sunie jak lawina. Pod o* 
bierna bramkami notujemy nadzwyczaj
ne momenty gorąc» które noszą W za
rodku bramki, W  40 minucie Piontilc 
oddalę c u d o w y  *:rr*ł. AndrzeDw^kt 
'tdnak kapitalnie robinzonuje. W  chwl 
lę potem z połowy boisku o*+ry strzał 
łanie znów*. Andrzair wskL-» dwai za 
cy wipyrnaią go ra**"1 z rilką dc i- 
ki. Sędzia odzw.zduie tau-1. Z w ,so - 
kości tf vb'Jfi wyglądało ło  łednatt na 
prawidłowo zdobytą bramkę. 'N ci witę 
potem sędzia stopnie atak AKS i  -po
wodu rzekomego spalonego W -góle 
dr Lustgarten miewał decvz!e. z rtó. 
rymi *'ud„o było sir pogodzić.

ŁKS schodzi z boiska ze zwycię
stwem 2 : 1.

śmigły przegrał
ale **• zdobył Kraków

YA »a V rarszawy

Sędziował p. Hasselbuach z Warsza
. _ ą a z i n i i c r w y  zadowalająco,

mkl, W  ostatniej sekundzie bram- 
l  W isły obronił % rudtm na róg 
jgo Warcie nie udało się dokonać 
pierwszej minucie dokonała w dru- 
I, zdobywając bramkę przez Oeu- 
ę i podania Kazimierczaka. Później

rtv ̂  b vl i° Pwy r a i  n ta °  h 'i zagr ' dalszą bramkę II W artąprowadziła 6:1. w mlstrz<>.s1wacl Ugj okręgowe, w ozpn i Koit..niak l jedna .»n,0b4j««. sędziował p
to iednak nie Niedługo jednak, gdyz a oięć minut b, ly 8ttlB<, njl jp™,zi,nki. rai, okęce . A ifre ^ w e k w tfi.

- 1. ,1 *  7  n V7t> .* ńJ ’ i, w i dn r /  ni ć cy- PÓŹniej JąbOWfiki -yskal druga bran Fort bem, ponieśli porażki, Wyniki meczOw | fW A T T r eli swe! przewal i uwiaoczn ^  . ., w  ,v  , v0„«cił z rak "‘Dy n»«tępuiaee:
wo. Bramka W i ly bardzo c z ę s t o ,^  4 a  W  y- b r n k o w t .  i, <yd ; ^nics .^kęcie v.o iok». Mee* w Pw-
a w niebezpieczeństwie lecz go- Jąwowiąk na Jimę D r ą »  a, * ,Mk0łv|e takone-yri zlewanym twv-

zawsze jikoś wychodzili ohronr.ą i błyskawicznie vkonal a ,is. ,ę< * sę |cięsa.,em g0spodar - warunki *"iy mtn ,r-
J  nieb^m rr “na \ v t u a d a  t dzla. Słusznie uznał drugą bramkę -n.tne. itabiieznożt obrzue drużynę war-ą. B a rd zo  niebezpieczna sytudcaą | Ismwaka kamieniami. Jest kilku graczy potart

tworzyła się w 14-ej minucie, i Atak Warty r mo g r a j  z r ze bowanyct Najbardziej -^lerplat "a  «m Za- 
lerfkemu w ostatniej sekundzie prze uowym ie .vp ;Krzydlf wym achre erem raciei(. 
odził w strzeleniu w ybiega'ący t który nie zdoial zastąpić^Szwarca, w y-

imkarz i obal unadli. gdy tymcza 
plik? toczyła się wolno kie

wiązał sie doskonale Dardzo dobrz 
PHKa toczyia sie wo.nu „  grała środkowa tróikc Pomne r wniet

<u pustei brat iW W ostatniej chw' ną wysokość! żądania grała bardzo o-
,vhi| ią z 1 rtii bramkowej Gi :rczyfi feusywpie. podobnie lak obrona wóra

Jeden przebój Wisty 26-ei mi- podzieliła pomiędzy siebie rolę. lw órz................  / t     I _ l - , a 3 -> n w n n i i  i Wr-Rl o 1

Zwyelęaką bramkę dla Znicza rdobyl Bier
nat.

HURAGAN — FOR BEMA 3 :2  0 :1 ) . Fort
,-zna grat bez .m hlcjl I przegrał z»stu*enli 
Drużyna wofomlnsk’  na własnym gruncie 
czuta aię pewnie i wybitnie przeważa!:,. 
I ramki Pa Huraganu zdobyli: Czyżtwskl,Teden orzebói Wisty W 26-ej mi- I podzieliła pomiędzy sienie rolę. '.worz | ramki Sta huraganu zdobyii: .zyżewsls' 

:!( przyniósł iei wyrównanie przez wysuwał sie stale do przodu i Pchał Biea i zapiotnik z karnego, Da um-tu Bema

byl PW A T T . Bi imaar: urużyny telefony 10w 
Kondracki :!aśc 'w k  przegrał tm mecz Ot e 
m-amkl, strzelone e rz e / "W S. mógt »fcronIś.

Bramki dl„ C-WS-u : doby! Szulc | Kullckl, 
dla FU ATT u obie Kyb»raki.

Sędziował p. Krokowe,u 
LEO JA WARSZAWIANKA 1 :0  '0:01 W 

ostatniej minucie gry padła zwycięska bram
ka dla Legii.

R IłiOM . 8.5. -  Teł. wt. —  Orkan —  Czar
ni 3 :0  I2 :u ). 7 iw ody o mistrzostwo ligi okrn 
gęw ej W O.Z.P.N. Do orzerw y gra rów
nana. po przerwie lekką p -ze—agę ma ,)rken. 
Czarni grali po urzerwii: w 10-’ -ę. Najlepszy 
zawodnik, Zygadiewicz, kontu/lowany. Bram- 

strzelili: W esołowski Ble*Irak I '-ing. Sę
dziował o . Sonenscheln z Warszra- j.

KRAKDW 8. 8- -  ■ tel. wł. —  Craco-
yia — Smlgty 3:0 (0:0L Bramki dla 
Cracoyi* strzelili* Korbas z ka-negn 
Zembaczyński i Góra. Sędzia p, Kos- 
sek. T  (ISJczności 'i.ono.

S yi Sza ski. Urządzlcl. Zawie
ją ; Puzyna BuUowsk'. Fui-taki Biiok, 
Baiossek. p ąwjow«ki. Haidm, Marzec.

Cracnvia: Pawłowski Łasot?, Pa- 
iąk-t Góra u  „nL re Msjeran; Skal 
ski boczniak. Korbas, Szeliga, Zeinna- 
czyński.

Kierownik drużyny wileńskiej winien 
I z uczuciem zadowolenia wsiąść d i po- 
1 ciągu i nie brać soblr absol"tnif do 

serca trzech bramek, którymi drużyna 
I obciążyła swój bila. s. Równią donrzc 
! mogła tych bramek być mniej, aie np 
1 to est Istoine. Bardziej istott*y»“  Iest 

fakt że 7.000 krakowian, którzy oglą
dali futbol w niejednym ^'vhonaniu. 
opuszczało boisko w korzystnym dla 
gości nastroili Jednym słowem: śm i
gły zdobył Kraków.

Jeśii zaczynam' od nochw ił. to n5e 
znaczy to, by Wilnianie mogli wzbić 
się w dumc i W ierzyć w swą wie'ka 
klasę Do tego jesz ze drogą bardzo 
daleką. Faktem iednnk iest, że możli
wości te istnieją i iest z czego stwo
rzyć Irużynę! Na razie są dwie rze
czy- kondycja i szybkość. Umieli go 
ście do ostatnie! chwili atikować, szyb 
ko, nie było ani jednego, który słaniał
by sie na nogach i nie potrafił podążyć 
za piłką. Czego im brak, to opanowa
nia P,!lti i systemu Nie można w y
grać meczu żywiołowym  c ągietn 1 
strzałem bez zastanowienia. Trzeba w 
grę wnieść więcej myśli, trzeb; oora- 
cować nlan a wówczas w szysfko pój
dzie. środki do tego są wvstarczaia- 
ce.

W yróżnić tiaieża oby przede wszyst
kim btatnkarza, kton «a„'ral w wiel 
kim stylu I iest rawodnlkiętr wartoś
ciowym. Można bez przesady po\ it 
1zieć. ie  uratował drużyno od kieski. 
Twardy orzech stanowi prra obroń
ców  chłopów na schwa? o silnym w y
kopie i zdecydowane) interwencli.

W pom ocy mir*v starego znajome
go Fularsk'ego z W isły, i !e nie on i*** 
tuta] nailepszy raczę! frodkou-y Bu 
kowski iest nalbirdzlei wartośmowym 
pomocnikiem. Atakowi wllef .kiemt 
brak planowości, spoi o)u, orientaeii 
podbramkowej, Przereklamowany iest 
Pawłowski od ktorego lepi ej wypadli 
obaj skrzydłowi I Iewv tączn*k UaiJul.

Cracovia tile potrafił? rozkręctć się 
do pauzy, przeciwnik lei wyraźnie

„nie le ia '“  Goście startowali - -oj. 
twardo wygryw a'i pojedynki, z słab
sza fizycznie Cracosia nie mo; ’ a im 
sDrostać. Mogli pokonać przeciwnika 
narzuceniom mv gry przyziemnej, rle 
tutai znów szwankowała dyspozycja 
ataku w którym jtnvnie Skalski i io  
pewnego stopni* rekonwalescent Z e m 
baczyński 1 Korbas stali na “Wiokosci. 
D o p ie r o  p o  przerwie rzucili gospoda
rz na szale swą c»?ą ambicic i w de* 
cydująęych momentach rozstrzygnęli 
spotkanie, 17 rogów bitych "rzez Cra- 
covie w  etągu meczt daie obraz zma
gań ood hramki, przeciwnika, któri da- 
iv n sumie trzy hramki. Poza atakiem 
należało bv wyróżnić grę oomocnlkńw 
po prze'wie oraz obu obrońców i Pf 
wfowsklego. Za zlikwidowanie dwóch 
strzałów w ostatnich minutach. '

Do przerwy gra na ogół równe, na
pastnicy Cracovii marnuia w tym okre 
sie -Jwie pewne szanse. Prowadzenie 
uzyskuje C n coyia  w 60-eJ minucie gdy 
za fau' -n  Śzelldze dvktuie sędzia kan
nego. Egzekwuje a? Korbas. Później 
goście przechodzą do kontr ofensywy, 
pod koniec Cracovia iest jednak r ów 
Przy głosie, j nsfaln rezultat przez Zen 
baczrńskiego w 37-ei rnkuicie t Górę 
w 40-ej nrnucie.

Sędz;ą o KosseR mvlit s e dość czę
sto. a Wilnianie mie'i powód do utyski
wań.

 L i - = ^ r  s s =  =  -

Dąb — Nanrzód 4t1
KATOWICE f j  —  Tel W. — W  m , 

a*r/-ątwą«h l 'c  żlą-w,al aensarla- Dąb nc 
k » /a i  »v  * psznrfc* biją: N?ts”»ód i "  Poza
tym C/arnl wygrali z 0 6  Załęże 4:1- SląaS 
ri,/gyrm 'ł Sło-w‘ac 5:0, ■ toaez p w e y jn y  — 
W  eel dat wvfl'»c ':1 . W tabel, ugAInej pro- 
\ s d /l nsda! Alss 24 p. I tt*sunkieTP nramelf 
41:16 nr/ed Nr.n"/odem 21 p I stcsunelr 
10*14. W t. rw . tabeli Debil rn e /ele  Kro--* 
r-5w*i’*ż S'0'1: -  I I  p  p~z.ed Dębem K tóry 
nfs punktów 9 jł-dnel o ,rder mecz mniej 
rocey— nT od leadera

Czeladzki K. S. p-ow adzl 
w la g ttb iu

SOSNOWIEC. 8 5 - 'Tel wt. —  W  «< -
• tr/oorwach iaglęb'<»w«‘ .ifc| I g 1 nk. bvta 
Jedne i :e*pod/ianh» W Cielaui, BrvK cr  U- 
l*g‘ s Sarze ICiłrtnebew ■' 1:’  (0:1) CKS li
po a! alf , Turva*am! 3 :0  (4 :0 : .  W  „oanoweu 
Un ii rozgr rnda C/s*ioeb„wfeę 1:1 (7-01-
W Dąbrc-«le gńm  c /e i ” “C7 Zagłębie —  Sar
ni II* dat wvtiK 5:1 (2 :1).

Nl czele *abel krocz.' nadal Czeladzki KS 
z 2* ptKiktaml przed RKS Zagtębz: L2 p. W 
mlalrzoarwach kl A zanrtoy ar.u naat. reze 1- 

ity : Orzeł —  SolvB7 2:0 TS Sos wiec —-  
DIam'eń (M l w i c )  f : l .  H.,1'1 act* ( Będzin 1— 
Amatorsfc (N!wt a) 0:2. Cynkownia (Będzin) 
— Nlcm ct 2:1. Czarni (Soseowie , _  Zagłr 
bianl-a (Będian) 2-11 Na czele tabeli utrz, 
mulr rle  w  dali ivm clran Z a e icb la o k i,
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Pod hasłem: zwyciężyć Francję
odbędą się w Łodzi eliminacje lekkoatletów

się szybko zdecy-iować. Potrzebniejszy nam 
będzie na 3  kim z przeszkodami, gdyż on
Jeden może na tym dystansie pokonać Frar 
cuzów . Zeszłoroczny wynik na 3 kim '8 :3 5 ) 
I dobra forma, wykazana w tegorocznych 
biegach na przełaj, potwierdzają to mnie
manie. Będzie to zresztą etap przejściowy w 
karierze krakowianina, który przecież „p rze 
dłuża s ie "  coraz bardziej.

Partnera dla Soidana w stecpie u należy 
znaleźć. Poważnie brany Jest pod uwagę F.ls 
1 Herman. Wilnianin n a  ku temu wszelkie
warunki —  wrodzoną wytrzym ilość, wzrost

P ZU  nakład- „ a njc h moralny obowiązek i obi igną zatym szprlnterzy „drugiej linii*'. I zdolności stylow e. Już dzisiaj jednak musi
sl*nlennego przygołowanlŁ »*e do zaw odów . Jeśli który szczególnie sie wyróżni —  zosta- sie zabrać do specjalizacji.

100 mtr — Zł  łona, D u n e c k i ,  Trojanowski ■ 1° wzięty pod uwagę przy zestawieniu szta- j Dochodzimy wreszcie de długich dystansów

Komisja Sportowa PZLA ustaliła już pro
gram eliminacji przed meczem z Francją, któ
re odbęaą się 22 bm. w Łodzi.

l5 -3 n —  defilada J wręczenie „k ółek  olim
pijskich ‘ za rok 1 9 3 7  400 plotki, tyczka,
kula, 10<J mtr, oszczep, 110 plotki, 1500 m, 
sicoj{ w dal, 200 mtr, dysk, 400 mtr, skok 
wwyl> ^ hm, miot, S00 mtr, 3 kim z prze- 
szkodam. trójskok, sztafeta 4 z  10 0  mtr 

ges'aw lona został- również Hsta zawodnl-

utto. Kalinowski, chmiel i ,  Schmidt, Luck- 
I haus; w  dal —  bracia Hoffmann hauke, 

Chmiel II, Nowak M oronczyk; trójskok — 
br Hoffmann, Luekhaus, Nowalk; tyczlia —  
M orończyk, Sznajder, Mucha, Klemczak, Ma
ciaszczyk.

★
Zestawienie w ladu m oże budzić w kilku 

punktach zdziwienie; należy Je więc w yja
śnić. A więc np. szprlnt. W szyscy najlepsi

ków, których Pzi 4 wzywa na eliminacje. : spotkają sie na 100 mtr> ponieważ obsada 
Otrzymam oni znizki kolejowe od Okręgu i 1200 mtr, praktycznie biorąc jest już prawie 
„ełne utrzymanie na miejscu. Równocześnie \ przesądzona (Dunecki, Zasłona). Na 200 mtr

II, Danowskl, Popek, Ladnowskl ;200 m tr—  łetJ-
pęslorowskl, Gól zyńskl, Poliftekl, Żyliński, 
Modzelewski- 400 mtr — Gąssowski, śllwak,

Na 400 mtr również sytuacja jest jasna. 
; Chodzi tylko o to, aby dla Gąssowskiego i

Mltteisiaedt, BiniakowsKi: 800 mtr —  Kuehar- śliwaka znaleźć partnera (obok  Kucharskle-
skl, Garczyński. M lozga , Mulak, K orzen iow 
ski; 1500 mtr —  Stanslzdwsal, Rakoczy, Sol- 
daa, SkoUk, żylew icz; 5 km —  Noji, Wirkus,
Kusoclńskl, Marynowskl, DorogokuPlec

| g o ) do sztafety. Jeśli sytuacja od zeszłego
| roku nlo uległa zasnanlczym zmianom —  są
dzimy, że będzie nim Mlttelstaedt, który d o - 

Dn- stal Już specjalne Instrukcje trenowania w y- wskazuj na to, że na średnich dystansacl
czuje się znakomicie 1 zdolny jest osiągnąć

Kusocińskl, który w  swoim czasie dal tyle 
dow odów  ofiarności, musi o  tym dobrze pa
m iętać, że w  tym m omencie nie m oże go  za
braknąć. Liczymy na to, że będzie partnerem 
N ojego na 5 kim. Jeśli jednak nie będzie 
gotów  do tego -zasu, to m oże zdecyduje się 
stawać na 1500 mtr? Ostatnie je g o  biegi

lo tó w . W skoku wwyż sy tu a c ja  Jest zupełn ie 
J tw arta . Dużo sp od z iew a m y  się  p o  talencie 
Ol utt a p o z a  *ym u w a ża ć  b ęd z iem y  na
m eldurkl... z Francji (P ław czyk ). W d a l__
Hauke jest obccr.lt bez form y. Tu eliminacja 
dopiero pozw oli zorientować się w sytuacji. 
W trójskoku Luekhaus 1 M. Hoffmann zdafs 
się być najpewniejsi. )

Pozostał jeszcze tylko miot. Zarów no eli
minacja, jak i mecz z Francji będą tylko no
wymi eapa.n l godnej podziwu rywalizacji 
Kocota z W ęglarczyklem.

E.lmlnacje będą Imprezą nad wyraz cieka
wą, a ze wzglęuu na dobór konkurentów 1 , 
przeprowadzoną selekcję — ciekawszą boaaj 
nawet od mistrzostw Polski Łódź musi do
łożyć wszelkich starań, ahy zawody zostały 
w zorow o przygotow ane organizacyjnie i aby 
spełniły sw olą rolę propagandow ą na terenie 
m ocno zacofanego okręgu.

W . Trojanowski

P1 leki Fiałka, Bronia, Wiśniewski, Półtorak, łącznio tego dystansu. Stary lew — „Klemens 
110 pu. —  N iem iec, Haspel, Schm idt, Suli- ' z Nak/a" zasługuje jednak również na uwagę.

kowalu Onaet; 400 pł. _  M aszew sk l, Ko- 
strzewsk, Drozdowsai ew . Niemiec; 3  gin, z

przeszkodami — Flls> S o l d a n ,  K r a m e k ,  

mail Kurpessa, Jurkowski.

800 mtr Dędzle biegiem wyłącznie aeuor«- 
cyjnym. T ylko jakiś fai tastyczny w yczyn 

Her- i młodzieży (Garczyński?) albo kontuzja Jed
n e g o  z  reprezentantów, m ogłyby zmusić do

K ula  oicr»tt°> Tllgner, Fledoruk, Pruski.
Pablś, Turoń; dysk —  Olerutto, Tllgner, Fle
doruk, Praski, Mańk I — Piłat; oszczep — Tur

I zmiany składu (Gąssowski, Kucharski).
Na 1500 mtr sytu acja  Jest d u żo  bardziej 

Kłopotliwa. Staniszew sk i, który u ch od z i! za
czyli, Oburcżyk, Manuglewlcz, Dudzie, W ojt- j reprezentanta m urowanego, zdradza pewne 
kiewlcz, Foblńskl, Sokołowski; m to*-  'o b ja w y  przemęczenia. Mamy nadzieję, że za 
glairczuk, K°ro t , W ięckowski. 2  tygodnie to minie, a le  w  raehuoę wchodzi

W  zWy^ —• Gannuszewski Hoffmann K., Gle ' jeszcze Kucharski 1 Soldan. Ten ostatni musi

Z całego kraju
Senneider zdrów I skacze!

JCATOWICC 8 . i .  —  T e l- w l- —  Mecz 
Jtoattetycany .pogoń —  Cracoyia zak oń czy ł.f/-
^  Hf r t w i  e g o : I Stosunku 98:76 p k tgoń miała Pv.agc w żonfeurencjach - j-
wyet .„,J(*pszym zrw odn kiem C racow leW a-
za* • e  Aainuszewst . k t ó r y  zajął w  biegu __
Wa 100 m w  ®kotou da dnugie m iejsce. .1 r-,anln), 3) Antoni
Mtołro „rw -* uyyeka on 173 c a  1 ><xtz*e! 11 tu1y',-
tlę Bierwta fm  mleJseem z Chmielem. p 0Za ----------
*  ..St se«n s k o c z y  jed n a k  1.78- 

w  ja w o d a c  w zią ł udział na* z n a jlep szy  
Skoczek o  ty& .cc Schneider, ' tó re g o  starty  
s ia ty  P00 CTial{iem zai -tama z p o w o d u  d o zn a - 
m j  icontuzji w stawę k o la n ow y m . Schn, idei 
czu je  ę ju ż  zup- u, e d o b rz e  1 m -m o, że  ska ‘  
kat dz i b. o s * -o z n e  os iągn ą ł w y so k o ść  3 ./0 . 
za jm u ją , tym gąm yn, p ierw sze  m  e js te . W y- 
o fcl n ien a d zw y cza jn e .

Legia traci punM
POZNAŃ, 8 .5 . —  Tel. wt. —  v ' niedzielę 

odbyło się »  Poznaitlu otwarci sezonu lei- 
koatletyC2neg „  bi-gaml na przełaj o nagrody 
jurjera Poznańskiego oraz spotkanłcn mię- 
uzytaiasiowym pań i panów Poznań —  1 oruń.

ogólnej punktac >ycł zaw odów  zwy
ciężył u^nari w otosunku 98:76. Wyniki były 
" : «iępu iac< : panow ie: 80 m : l j  Dunecki (T o - 
r.Uń) 9,5, Z) SokoIjw l.. (P ) . Skok w  dal: 
l l  Hotmai Marian (F | 6,73, 2 ) Hofman Ka
ru, F) 6.66, dysk: 1 ) Ho*man K. (P ) 39 S>6, 
j o  W lltzyńsl 1 (T )  38.54, 800 m : 1 ) M aćko
wiak (P )  2 :10 ,4 , 2 ) P rz jo y b k l (P ) ,  100 n.

14 81, 2 ) Lublczówna (P ) 4 .77 ; - x  75 nr 
lek- 1 Poznań w skład* e Trygerów na Lubelska, 

1 W olgetanówna i Lubiczówna 42.4, 2 ) T o.u ń . 
W ogólnej jiu n H rcji zw ycięży! Poznań w

W biega 1: na przełaj z i.yc ięży li: Bieg mło
dzików Andruszkiewicz (K P w  3o r  -rzanln 
Toruni 6 :46 .6 , 2) OraZ-wskl ( ,1'W  Pom o- 

Taborskl (AKS Szanto-
ły ).
W biegu głównym Kurjera Poznańskiego 

iw y d ćży l św iniars- (HCP) 13 .25, i )  .'lot- 
a t (W arta ), 3 ) Szypen ii! (KPW  Pom o

rzanin), 4 ) naćkowlak ,KSM B rzesko), 5 )  
Drc-gokuplcc (Pom orzanl Toruń;,

W biegu starszych panów Kurjera Poznań
skiego zwycięży! Kościelnla* (KPW  Jaiueln), 
2) StuIio..'k l (W lsla B orek ), 3 ) Piak (Sokol 
Żabikow o). D'e i  as poznańskiego OZLA, p. 
a r mislaa Szwarc, który ucze-tn.czyl również 
w  tym biegu, za.ął 11 ie  m iejsce na 22, któ
rzy ten bieg ukończyli.

Ł ód ź
MIS I R70STW A, LEKKt » TLETYCZNE JU

N IO RÓ W  OKRfGU łóDZKIEC-O stały ha 
v. ręcz doskonałym poziom ie 1 pozw oliły z .- 
trsfakcją zw ró d ć  uwagę na :ereg tale 1 ow . 
Na st: cle stanęło ponad 100 zawodników. 
Drużynowo iryum'owMl L ilon Tourlng, który 
zen byt puchar „1  g ro szy "  po  .rzyiitnich wal
kach na własność, z k ilosalną różnicą pun- 
któ'

Uniomóci mają d o  'ronałw matei ił na mio
taczy. B erg er  w kuli 1 dysku ustanowił t a

wynik bardzo dobry Na l o  kim sekundować 
będzie Nojemu zapewne Wlrkus.

Na 110 pl sytuacja jest jasna, natomias: 
w płotkach niskich trudno powiedzieć, czj 
Kostrzewski jest naprawdę lepszy od Dro
zdowskiego. Ten ostatni przeżywa piękny re
nesans turmy i Jest znacznie lepszy niż, w 
ubiegiycn latach.

W  kuli i dysku Glerutto jest pewny, a par
tnera znaleźć nie będzie trudno. Do elimi
nacji zaliczono Piłata, aby dać mu do zro
zumienia, że polska lekka atletyka ma ogro
mne zaufanie d o  je g o  dyszli 1 że chętnie by 
widział-  aby prócz „m ordow ania  ludzi" zro- 
_lt z  nich jeszcze dodatkow y użytek.

Lokajskl do oszczepu nie stanie na pewno. 
Chory mięsień zrasta się bardzo pow oli I 
każdy start w  bieżącym sezonie m ógfby przy
nieść niepowetowane szkody. Liczymy na 
Turczyka 1 sądzimy, że z trójki GburczyW —  
Manuglewlnz —  Dudzic wyłoni się dla niego 
godny partner.

Sznajder jest już na szczęście zdrów , to 
też w tyczce nie będziemy chyba mieli k lo-

K W 1A T Y  W  DNIU UEOLZIN
wrcczyla Jędrzejowska kapitanowi drużyny duńskiej Ulricho

wi na korcie katowicki nr

Sukces j J B s a  Polonii
w  irużyreowych niasfcrsostwach W arszawy

Drużynowe mistrzostwa lekkoatle- I walkę i niezłe wyniki. Najlepiej po- 
lyczne W arszawy wypadły dużo go- hiegt Zabierzowski (300 mt.) który nie 
rzej, inż można byłoby się spodziewać.
Kluby stanęły na starcie zdekompleto
wane brakiem całego szeregu najlep' 
szych zawodników. Taki AZS na przy 
kład majacy b. poważne szanse na 
zwycięstwo, wielu konkurencyj w ogó
le nie mógł obsadzić i ostatecznie led- 
dwo wyprzedził debiutującą w mistrzo 
stwach drużynę Skry. Akademicy już 1

dał się minąć Trojanowskiemu, demon 
strując bardzo dużą miękość stylową.
Maszewski. mimo zwycięstwa na 

swym odcinku (400 m), pokazał bar
dzo jeszcze duże niedociągnięcia for
my. Gray z Warszawianki, który de
ptał mu po piętach, zapowiada się bai 
dzo obiecująco.

Sztafeta 4x 100 zakończona trady-

SOLDAN
zwy ciężą bez trudu w Biegu Na

rodowym w Krakowie

1 7 .V SCej ^yjetfzie do Polski
P . Z . P . zabiega o urozmaicony program sezonu

z )  Przybylski (P ) ,  100 m:
1 ) Dunecki (T ) 11,3, ty  Ifkoli v siei . ' )  ;skok nowa rck o .cy  „,;ręgow e, poprawiając wynud
w w yż: 1 ) h jfm a n  Marian (P ) 1.70, 2 ) Fu- 
rowics (P ) 1 .65 : >00 m : x i Dunecki (T )
2B.7 2 ) Sokołowski ( P )  i kula: 1 ) Krygier
iT )  12.61. 2 ) Hofman K .  (P ) 12.74; 4.500 
m : i oonvli w  ramaeh biegu nrzełajow ego) 
1 ) Świniarski (P ) 13:25 2 ) n r o r ik u p i:c

T ) ;  4 :1 0 1  m : 1 ) Toruń w  składzie Dune- 
ckł. Płaczek, Grzewlca, Kurtz 44.8, 2 ) Po
znań

w  konkurencj' ,,ań: kula: 1 ) Krygerówna 
tP ) 13..75, 2 ) L r / j  plikówna ( T )  10.75;
60 m 1 ) KsląZiiiewiczówi a (T j  8.1, 2) I u- 
blczówua (P ) ;  skok w w yż: 1 ) W olgetanów- 
n t . P) ! 40, 2 )  W iśniewska > * )  1.40; dysk: 
1) poblńska ( P )  34.52, 2 Krygerówna ( P )
33.28: -------

obu wypadkach r  przeszło 1.30 m.
ReKordóy: oKręgowynh padło w sumie pięć, 

przyozym wynik w sztafecie 4 x 200 1.46 .4  
jest lepszy od daw nego rekordu o 4 8 sek. 
i „u  wynik ma drużyna fabryczna o o  za- 
wdzlęczenij nadzwyczajnemu talentowi spnn- 
lerskiemu. Jest mm 16-letni ozlatkowskl, ktć 
ry byl rew elacją m istrzostw.

Rekordy: 100 ,m : Jagielle IKP 12 sek.,
4 x 2 0 0  Whna i.4 5 ,4 , 4 x 7 5  Union Tourlng 
36 8, rzn» dyskl.m  Berger Union Tourlng 
46.29, pchnięcie kulą: Berger 14.74.

Białystok
B IAł YSTOK, 8.5. —  Tel. w ł. —  Pierwsze

J i a l - 1 1  WoYnetzm wna P w se70nie zaw ody r ?ne w  Bla‘ y™ ‘' Iget-.-.oW  (P )  śfau ,, o d b v łv  sie  nr*v nrzeim i*lacvm  zim nie.Skok

Ł f i C F  CPOLON1A)
dzielnie bronił swej bramki na 
meczu z Pogonią, a uprzednio—  

2  Warszawianką,

\ c o  v v p ły m e ł0  n a  s ł a b e  w y n i k i  z a w o d n i k ó w  1 
z a w o d n i c z e k .  P o  r a z  p i e r w s z y  w ' z a w o d a c h  
s t a r t o w a ł  L u e k h a u s ,  b r a t  s ł y n n e g o  s k o c z k a ;  
s t a r t u ją c  w  t r z e c h  k o n k u r e n c j a c h  z a j ą ł  o a  
t r z y  p i e r w s z o  m i e j s c a ,  u z y s k u j ą c ;  w  o s z c z e -  
p l e  49.90, w  d y s k u  36.57 i w  k u l i  11-70. 
W y n i k i  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c o : :  p a 
n o w i e :  100 m —  Z a s ł o n a  11.3, L e w k o w i c z  12; 
400 m :  L e w k o w i c z  58.2, 600 —  J a w o r o w s k i  
2.16, R o g a c k i  ( S p a r t a )  2.17.4, 5 .000 t n :  P ó ł 
t o r a k  16.22, T o ł o c z k o  17.34; 4 x 1 0 0  m: J a - 
g ie l l o -n i a  48.6 ; s k o k  w w y ż :  W e f  — 1.55;
s k o k  w  dal: Z a s ł o n a  6.35, L e w k i i '  fcz  6.31; 
o s z c z e p :  L u c k a h u s  49.90, S a w i c k i  47.65;
d y s k :  L u e k h a u s  36.57, S a w i c k i  36.18; k u l a :  
L u e k h a u s  11.70, W a k u ł u k  10.80.

P a n i e :  60 m  —  S o b o t n i  k ó w  n a  9 .5 ; 100 m: 
S o b o t n l k ó w n a  15.3 ; 800 m :  A s z l e t o w n ó w n a  
3.16 ,4 ; s k o k  w w y ż :  S o b o t n i k ó w n a  1.20;
w  d a l :  S o b o t n i k ó w n a  4 .26 ; r z u t  d y s k i e m :  W o *  
r o n e c k a  26-24; p c h n i e c i e  k u l ą :  W o r o n e c k a  
8-65 m.

Dwa nowe rekordy pływackie okię-
gu' łódzkiego, padły w basenie YMCA. i 
W  niedziele w ramaeh tneczu pływ ac-1 
kiego HKS — Boiuła (Zgierz) 58:35. 
sztafeta ŁKS 3x50 mtr. st. zmienni m 
ustanowiła nowy rekord 2:li3.2 o 5,3 
,e,pszy od dotychczasowego. W e wtoreik 
cia zawodach szkolnych o puchary 
YMCA Idzikowska (LKS) w biegu na 
100 mt- na wznak uzyskata wynik 
1:4Z,9, lepszy o niespełna 2 sek. od do- i 
tychczasowego, własnego rekordu. C 
ba puchary £.dobvIj oływaczki i pły. 
w acy N:em:ec.kiego Gimnazjum po raz 
trzeci, a więc na własność.

Polski Związek Pływacki prowadzi 
w ostatnich dniach bardzo ożywioną 
korespondencję zagraniczną. Nawiązuje 
kontakty, zaprasza, sam otrzymuje 
zaproszenia, pertraktuje...

Z Nowego Jorku nadeszła odpowiedź 
od mr. Steppa, który wyraża zgodę na 
proponowane mu warunki i komuniku
je że przybędzie do Polski w ostatnich 
dmach maja.

Trener Stepp wyjeżdża z Nowego 
Jorku 17 bm. P. Z. P. zamierza w yko
rzystać jego pobyt w Polsce według 
następującego planu: 1 czerwiec — 15 
lioiec obóz 40 czołow ych zawodników 
Śląska, Krakowa, Lwowa i Ostrowca 
wybranych przez P. Z. P. na podsta
wie listy przedstawionej do 16 V. przez 
okręgi 20 lipiec — 4 sierpień obóz re
prezentacji Polski w  Ustroniu przed 
wyjazdem na mistrzostwa Europy do 
L ondynu. 4 sierpień — 31 sierpień 
obóz czo low /ch  zawodników Wa^sza 
wy, Łodzi, Wilna, Brześcia i Łubinu 
na podstawie wyboru dokonanego 
przez P. Z. P„ 1 wrzesień —  27 wrze

sień obóz czolowydb zawodników 1 o- 
zu.ania i Pomorza.

Z Belgii i Finlandii nadeszły dla poi- 
skich pływeków oferty na mecze mię
dzypaństwowe, natomiast oferta P. 
Z. P. skierowana pod adresem Szwecji 
nie została przyjęta. Szwedzi tnaią już 
wszystkie terminy na bieżący rok za- 
:ęte gotowi są na mistrzostwach w Len 
Cynie pr-ozmawiać co do ewentualne
go spotkania w późniejszym -terminie.

Żałować należy, że mecz ze Szwecją 
nie dochodzi do skutku. Jest to bowiem 
jeden z ciekawszych przeciwn ków^dla 
naszej reprezentacji. Szwedzi maja kil
ku bardzo dobrych zawodników z któ

ięd rysek  Juł bije K arliczka
KATOWICE, 8 .5 . —  Teł. w ł. —  W  m!e- 

uzyklubowych zawodach pływackich P iG N  
Uiszowlec pokonał nlespcJ zlewanie mistrza 
Polski EKS stosunkiem punktói- 45:41. G o
dniejsze uwagi wyniki: 200 styl dowolny Ję- 
drysek 2 :35 , 2 ) Karliczek 2 :10  100 dow olny 
Jęarysei, 1 :07 , 2 ) Jankowski 1 :09  sztafeta 
5 x 66 Glszowiec 3 :4 6 , mecz piłki wodnej 4 :4.

po raz drugi dali smutne świadectwo cyjnym już zwycięstwem AZS‘u była 
braku karności organizacyjnej. ; słaba, 3 x 1000 — zupełnie ber, klasy

Najlepiej pod tym względem wypa- b 5 kim, w nieobecności t> szystkich 
dla młoda i ambitna drużyna Polonii i M asów (W 'rkus, Kusocińsk’ Dupiic- 
temu też zawdzięcza swoje zwycię- ki Bodał) łatwo triumfował Marynow- 
stwo nad Warszawianką bski (-15:51,4) który zresztą zdolny jest

Z biegów najlepiej wyglądała szta fe-jw  tej chwili osiągnąć wynik o 10 sek. 
ta szwedzka. Oglądaliśmy ‘ u ostrą 1 nszy.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ ■ ■ [ ■ ■ ■  | W  biegu z płotkami sytuacja iest bar

“ i dzo przykra. Płotków do treningu w
Warszawie... w ogóle nie m?, mc za
tym dziwnego, że specjaliści A2SV o- 
riagnęłi wyniki słabe, a ich przeciwni
cy kompromitowali sie krańcowym nie 
dołestwem.

| W  skokach na wyróżnienie zasługi 
Je w najlepszym razie tylko wynik Su 

rych na czoło wysunął się obecnie Akowskiego (667). Luekhaus w dal- 
Bjoern Borg — goony zastępca swego ; SZy m ciągu bez formy
wielkiego imiennika Arne Borga. Na za 
wodach w Aarhus Bjoern Borg prze
płynął 200 m st. dow. w czasie nowego 
rekordu Europy 2:11.9 o 0.3 sek. lepiej 
od dawnego rekordu Tarisa.

Zaproszenie dla polskich pływaków

Nieco lepiej było w rzutach. Gienit- 
i to, startujący p o  przerwie, spowodo- 
' wanej dłuższą chorobą, raz jeszcze pn 
) kazał, jakie ma kolosalne możliwości. 
iWimo dużego spadku wagi braku tre
ningu i kiepskiej formy, pchriąl kule

nadeszło równ eż z Koszyc i i.e-- pnza granice 15 mtr. Jego wyrzut w y-
szego Cs. P. K. któ-y zaprasza nas na _,]n(ja| fatalnie, ale mamy dowód, ie
15 lipca V ohLC przypadajacyc , na 11-gdy popracuje nad sobą, znowu będzie 
cJcres rr. strzostw o 'tt w Bie rku z za stan|e zbliżyć się poważnie do gra-
proszenia tego PZP me skorzysta, p - 
aobnie jak nie skorzysta z oferty Ł „- 
tyszów na mecz międzypańslwossy

nicy 16 mtr.
Gburczyk i Sokołowski powtórzyli 

swoje wyniki w oszczepie z przed ty-Ostatnio nadszedł list z Budapesztu.; , u
W ęgrzy ketnunikuią, że w drodze p o - 1 £odn,a- 0baJ ma3ą szar,se Popraw ić jeze w
wrointj z mistrzostw Euro-py w Lon
dynie chętnie startowaliby w Polsce.

Nie ulega wątpliwości, że oie-rta ta 
jest najkorzystniejsza i P Z. P. poe 
nien skorzystać z niej. Jakkolwiek 
W ęgrów  widzieliśmy już kilkakrotn.e, j 
to jednak zespól najlepszych p ly w i- j 
ków> europejskich z mistrzem ołimp.j- i 
śkim Csikiem, Groiem, Lengyelem na I

w naibliższym czasie i 10 zdecydowa
nie. Gburczyk ma wyrzut corai. szyb
szy. a Sokołowski żyw o przypomina
jący sylwetkę W ęgra Varszegy*ego, 
imnonuie już dzisiaj spokojem i płyn
nością stylu. T o  jest talent na dużą 
miarę.

SZCZEGoŁOWE W YN iK I:
110 plotki: Pajsker I zsuim.-wskl (obaj AZS) 

po 16,4 Sćk., 3) Luckhar* 11 »■............... . . Ka  ---------- --------------- ----------
czele byłbv nielada atrakcją dia W a d - towarzystwa pow y ze: 2r ««• : * —Jr\r-

•ynowskl (W ar.) 15:51 2) t  'Ir.a, -r
! 16:00 .4  s. V  Wiśniew--., ,V  ś 16:C5 .

W  d a l  —  S u l i k o w s k i  6 , 6 4  rn . 2) R o e f a n  (P >

szawy.
P. Z. P skłania się jednak w stronę 

ueczu z Finlandią w dniach 23 i 24 
j lipca. Wątpić naieży, czy Finlandie, 

nimo że sport pływacki stoi tam wy- 
j żej niż u nas będzie przeciwmkic.n, 
z którego zadowolony mógiby być...

; skarbnik P Z. P.
Poza meczem z Finlandią, P, Z P. 

h erze p„a uwagę jeszcze ewentualny 
mecz z Belgią w okresie sierpień — 
wrzesień.

W ęgrzy, nawiązując do zeszłorocz
nych pertraf-ttacyj. proponują Polskie
mu Związkowi wspólny wyjazd na tour 
nee do Turcji z tym jednak zastrzeże
niem. że w roku przyszłym P. Z. P. go
ścić będz.e Turków u siebie Jakkol. j Minima dla pływaków — k^rdy-Jak''.a 
v'iek perspektywa v ycieczk. do Kon- I na wyjazd na mistrzo:,.Wo Europy » 
s^ntynow ia iest bardzo zachecają-i, to] Londynie wyznaczył PZP następujące: 
jednak g-a nie warta świeczki. Turcy 100 mtr, sJdow . 1:00; 200 m... st. dow. 
bedc wątpiiwa atrakcja na basenie w do sztafety 2.25; l0!J mtr. s grzbiet. 
W arszaw,e. P. z. P. skarżący sie na L l:]2 ; 200 mtr. st. Mas. 2:50. 
małą atrakcyjność imprez pływackich ! Okres wzmożonej propagand ; *p?J'wa- 
mus; dbać specjalnie o  dobór przeciw -; nia projektuje PZP zorgan zow ać. w

6.45 m , 3 )  W ar- s z e w  | (S J t r - i ) .  ty .  w ;  
w w y ż  —  G l e r u t t o  1 7 0  ( ! > ,  L u i  i h a o s  365 ;rr 
t y c z k a  —  K l u o z e w s k i  P n * s  i C u n a p *  p o  2 , ! m  
m . Ł a d n a  h i s t o r i a .

K u la  —  G i e r u t t o  1 5  0 6  m ,  Ą ia n k  t \ V )
O u n a p  1 2 , 8 0  m ;  d y s k -  G i e m t ^ o  4 1 9 5  se , 
M a ń k  3 7 , 5 8  m ;  o s z c i ,  > — U 5 u . x z y k  ( W )  
6 0 . 1 5  m ,  S o k o ł o w s k i  (A Z :  )  3 6 , 6 2  n i-

S z t a f e t y :  4 x 1 0 0  —  A i  4 5  s . ,  2 )  P o l o n i a  
46 3 )  W a r s z a w i a n k a ;  3 x  
k a  8 :1 5 .2 ,  2 )  P o l o n i a ,  j  \ sOG a 30D x
2 C 0  x  1 0 0  —  P o l o n i a  2 : 0  ,4  6 . ,  2  A ^ S ,  
W a r s z .

W  o g ó l n e j  p u n k t a c j i :  1 )  P o l o n i a  1 1 1  
( d r u ż y n o w y  m i s t r z  W a r s z a w y ) ,  2 )  W a r s u a -  
w s r k a  105 p. 3 )  A Z S  60,5 p . .  4>  S i r ®
5 9 , 5  p k t .

b o r o w s k i  w  w a l c e  z  o b r o n ą  p o l o n i i
za nim Kraus, a obok —  Bzdak, Grolik (z wysuniętą noga)

Szczepaniak (z tylu).

ników. dniach od 15 czerwca do 1 lipca.

k o l a r z e  k p w  Po m o r z a n i n  i
byii mis rznstwo w wyścigu drużynowym na torze na 4.000 
' Od lewe}; Rogalski, Cierpicki, kier. sekcji Chmielnicki, j 

Landmesscr t Lewicki.
TURNIEJ MŁODYCH K IE R O W C Ó W

Jeden z uczestwkńw na starcie autostrady.

POGOŃ  — EU-LIDER TABELI LIG O W E J
wbiega na boisko warszawskie, aby niespodziewanie ulec ma 
ruderowi — Polonii 0 : 1. Pierwszy —  Zimmer, za nim Albański 

Kraus, Lemiszkn, Wusiewicz, Borowski itd.
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Uewanż za klęskę sprzed 10 lat—

1 set -  to caia zdobyci Duńczyków!
Od specjalnego zvysłannika Przeglądu Sportowego,na mecz o Puchar Davisa

Na kcrtacb poeonj powiewają fagi 
polskiu i duńskie, są to jedyne znamio
na w elk.ego spo:'kar a. Poza tym nic ,! 
absolutnie nic nie wsKazu,e, ie  za chwi: 
Ie roapoczji e s e walka o  Puhar Dav:sa
0 tak ważną stawkę. Ani środu gorączki 
przedmeczowej, nikt się nie śpieszy, 
nikt nie denerwaie. Gracze polscy para
dują z głowami podniesi-ceiymi. a jedy
nie Duńczycy wyglądają jak skazane;,

Prowadzimy 2:0, po sześciu krótkich 
setach bez historii. Mecz d o  pięknym 
dniu prz^mominat bardzo dawne -z -sy , 
gdyśmy brali tradycyjne lanie od An
glików i uważał śmy z„ największe 
szczęście zdobycie chociazD*' jedynego 
gem: Teraz role sie zmieniły. Zresztą 
po c o  tak daleko szukać, a c z y i  ta sa
ma Dania nie rufa n.as 5:0!

Nierówna wałka
Mecz jest raczej urzykrv. gdyż ża' rew 

bi sie Duńczyków. Na każdym kroku 
zdradzają brak przygotow ani do tak 
poważnego spotkania.

B yć może. ż umieją grać na krytych 
kortach, wskazują chociażby na t > szyb 
kie refleksy Bekevoćda, które można na 
być na drewnianych placach. Ale na zi :- 
innych kortach i to niezmiernie we-nyc 
nasi gośoe okazali się bezbronni. Gubili 
się już po dwu, trzech wvm anaeh, pa
kując nawet łatwe piłki na aut, czy  też ( 
w siatkę.

B rakujące ogniwa
Niewątpliwie rosi przeciwnicy wiedzą 

co to iest tenis. Nie można im byle od
mówić pewnych dobrych pociągi, ięć 
taktycznych. Starali się skracać p 1-ki, 
ściągać rywali do satk* aby ich mijać. 
W  tej myślowej maszynce nie starczy
ło jednak regularności, która psu(a najle
psze zamiary. Zabrakło za każdym ra- j 
zem jednego ogniwa.

Nasuwa się pytanie iakie bole'e przy- j 
brałby mecz, gdyby rozgrywał siu w 
późrejszym  termin e i Duńczycy m eli 
by wiecej czasu na przygotowanie. M o
im zdaniem, potrafił by or.. może na- , 
wiązać walkę, ale r.ieczu nigdy w- życiu 
wygraeby nie mogli. Nie starczytooy Im l 
umie ętnosci. N>si gracze s ą  bezwątoie- 
nia lepsi pod każdym wz.ręden Nie 
wierze, aby Plotighman mógł być kie ły  
kolwiek niebezpiecznym smglistą. Jak 
twierdzi radca Olchowdz, Duńczyk ru- 
sza się po korcie tak jakby kij połknął... 
B e k e y o ld  le p szy  o d  P lou ph nn an a j

Jui raczej Bekevolda uaiezy trakto-' 
wać jako nadzieję na przyszłość. Młcdy, 
dobrze zbudowany chłopiec ma niewąt
pliwie taiencik — niezłe smecze, woleje
1 dość dobry serwis. W  tej chwili brak 
mu kompletnie treningu i rutyny. |

Koerner iest ieszcze słabszy i kto vie 
czy dobrze usposobbna J'?drz;,kiwska 
me dałaby seb e z n »  rady (myślę o  
jednym .secie).

A gdyby był Jacobsen,..
C zy brak Jacobiena mógł zaważyć 

na wycifcuS? Nie! Jacobsen rrewątpli
wie opierając sie na obserwacjach z 
1934 r . jest naj‘ e<pszvm groczem du ń ., 
sk'm. ale jeśli Ploughmai: i Bekevold i 
zdradzili brak formy, ‘ o z jakiej -acji 
Jacobsen miałby być od nich lepioi przy 
szykowany.

Kasi gracze
A nasi gracze ..? Nie wysiL'1 się! Ani 

razu nie byli zmuszeni, do wałki, rwycie 
żab spacerkiem. W tych warunkach tru 
dno ocen'ać icn formę, ktor- jed.iak 
bezsprzecznie posiadają. Zrobili wszyst 
ko co do nich należało. W ięce' nie mo
żna było wymagać.

Mecz rozpoczął się przy niema pustej 
widowni, która dopiero około godz. 
16-ej zaczęła se  wypełniać i na trybu
nach zebrało sie kfkaset osób.
Hebaa —  Ploughmein 6 :2 , 6:2, 6:1

Sędzia p. Kracrkiewicz (wychowanek 
JoLnviT!e).

Hebda zaczyna od dwu zepsutych re- 
turnów ale mimo to wygrywa gema. Na 
tomiast przy swym serwisie pope.nia 
zresztą jedynego deb! auli i przegrywa 
swe podania na sucho. Wkrótce odzy

skuje prowadzenie 2:1, 3:1 (40:0) i 4:1 
(40:15). Duńczyk zdojyw ą szóstego ge
ma i na tym koniec. Pc 13-stu minutach 
Hebda triumfuje. Set bez historii; 
PI Dughman lubuje się w skró'ach piłem, 
ale paKuie ie w siatkę !ub Hebda do 
nich dob ega Lwowianin gra regularnie 
i dużo szybo ei. Cztrie się na korcie tak 
pewnie, że nawet pozwala sobie na sze
reg ulubionych sztuczek.

W  arugim secie Polak uowadzi 2,0, 
po czym popełnia kilka błędów I Duń- 
czyk wyrównuje. W ówczas Hi bda za
czyna grać nieco szybciej i P;ougłvman 
zairaca się zupełnie oddając seta niemal 
bez ivalki po 17 m,n 

W  rrzec m secP hebda prowadzi 1:0,
00 czym Duńczyk n;eco s'e rozgrywa
1 ma nawet kilka ładnych .w nem ów , 
rozdzielając miki po rogach. Oglądamy 
pierwsza ciekawsza wymianę przy Mat
ce, ? ’e na tym koniec, dalsze gemy Heb
da wygrywa nez trudu. Cały mecz 
troał zaledwie 50 minut!

W  przerwie Jędrzejowska wręczyła 
kwiaty Ulrichowi z ckazji jego 42-letaiej 
rocznicy urodzin.

Tłoczyński —  Bekeyold  
6:2 , 6 :3 , 6 :2  

I to spotkanie było bez historii, jakłcoi 
wiek ooczatkowo zapow;adało się na za 
ciętszą walkę. Bekeyold Prowadzi 1:0

i przy stanie 1:1 toczy sie dość diuga 
walka o prowadzenie. BeVevoid braki 
techniczne nadrabia siłą f;zyczną tośc 
dobrą kondycją. Nie łatwo kapituluje; 
gdy w pewnym momd-cie nie mógł się
gnąć po smecz potrafił ieszcze cofnąć 
się i dobieg? do piłki w głębi kortu.

Tłoczyński iest jednak w t :j chwil, 
zbyt regularny i szybki aby Duńczyk 
rnógi mu za,grozić. Bekeyold gia wpra
wdzie często na cały gaz, ryzykuje au- 
żo przy siatce. a!e Polał mija, a sa n 
również ma dobre podejścia do środka. 
Se. 2:1, 3:1. 4:1, 4:2. 5:2 6:2.

W  drugim starciu T oczyń sk ' przy- 
śoiesza grę, a’e to raczej odpowiada 
Duńczyków’ który nawiązuje chwilami 
walkę. Akcie lego rwą sie jednak na k? 
żdym kroku. W  rezultacie TłoczyńsK 
wygrywa bez w ’eitszego wysiłku.

W  trzecim secie ieszcze kilka ryzy 
kanckich wypadów Duńczyka przynosi 
mu na chwile prowadzenie. S !y  o p u z - 
czają go jednak stopnmwu i Tłoczyński 
kładzie go na obie łopatki.

Sędziował dr. Foerster
W  meczu pokazowym Witimami, iak 

zwykle bardzo regularny, wv.,rał bez 
trudu z Koernerem 6:1. 6:4. Wittmam 
zademonstrowa* zunelnie dobrą formc. 
dowodząc, ie  nie przestał być podporą 
naszej drużyny.

ttew ażenie ze strony polskiej. Hebda a. stąd 
i ni zowąd serwuje piłkę od dołu balonikiem. 

Sztuczka ta ni< p ooooa  się pub.icznośc!, kto- 
•■a reaguje gwizdetr. Polacy osiągają piłkę 
m eczową, którą tracą.

Nadchodzi nagłe załamanie się pary pol
skiej. Duńczycy sprytnie wykorzystuj? btęC , 
odzyskują teren i wyrównują. W  tym mo
mencie nasz zespó! grał bardzo żle. Jeszcze

raz po gei wisie Hebdy Polacy p o  bardzo 
jężkiej walce, zdobywają prowadzenie 6 :1 ,

I ale następne gemy w ygryw aj: stosunkowo
łatwo Duńczycy.

P o  odpoczynku gospodarze zdołali się 
..koncentrować, „padają znow w uderzenie I ; przy startach.

| w dość szybklir tempie, Już bez kłopotów , 
wygrywają seta ł m ecz. Obu naszym gra- ! w  mec* «  lunlor6w Kończak w ygrał ze Sko

czom  pom ogły dobre serwlay nieemym 6 :2, 6 :2 .

W  meczu pokazowyn Jędrzejowska, nie wy- 
silając się zbytnio, wygrała z  Volkzner-J*. 
coosenow ą 6 :3 , 6 :2 . T a  ojtatnti zademo 
strow  zupełnie dobią form ę a  szczegdliue 
•nonę crossy, jędrzejow ska “ cządzaz *Ję

Zwydęstwo 5:0 fsffiypIecffl©Faiaie

Słaba gra pudwójna
serwisy. Szczególnie Hebda już sobie wyre- 
gu lo ał 1 wzmocnił poaam a.

Mecz był sędziowany po „gosp od arsk a ", 
zarów no jedna jak druga strona pozwalali 
robie na liczne Wędy nóg przy serwisie, na 
co  nikt me zwracał uwag* Kort bardzo 
Kiepski. Jak twierdzi Tłoczyński, każda piłka 
Inaczej się odbijała.

TłbciyAskl, Hebda —
Ulrich, Koerner  

6 :2 , 6(3, 6 :8 , 6:3
W  pierwszym secie Duńczycy zdobywają 

ow a gem y ze uwyeh serwisów . W  Jednym z 
nich Ulrich popełnił trzy „d ou b le  fan ty" a 
mimo to zdooyi punkt! Byl to najsłabszy set 
Duńczyków, w którym bardzo rzadko docho
dzili d o  głosu. Trwa! on 18 minut.

W  drugim, dalsza bardzo znaczna przewa
ga Polaków, którzy kilka ge-nów zdobywają 
niemal na sucho. Set trwał 13 min. 30 sek.

Trzeci set mt przebieg dramatyczny. Duń
czycy  prowadzą 2 :0 , r le  nasi wkrótce wy
równują i doprowadzają stan dc 4 :1 , 4 :2  I 
3 :2 . W ówczas uaje alę zauważyć pewne le-

S o b o t a
Jest ob jaw  w  sporcie m rdzo charaktery

styczny: lepszy przeciwnik oŁniza sw ój po
ziom I dostosow uje się do g >rszcgo rywa’ a 
Zjawisko to, tak częste w  boksie, obserw o
waliśmy dziś w tenisie podczas g y  podw ój
nej. Hebda i Tioczyńsi i zaczęli grać dobrze, 
ale słopniowo rozklejali się, aaii się zaekon 
centrować i ponieść nerwom. Zdenerwowali 
siebie, przeciwników, *  nawet publiczność, 
która w pewnym momencie, gdy Hebda zlek
cew aży! piłkę — zaprotestowała gwizdam i...

Całe szczęście, ze spotuaiismy przeciwni
ków naprawdę słabych, bez form y . treningu 
Aie co  by się stało, gdyby Duńczycy potra
fili grać nieć" lepiej?... Dzisiejsze załamanie 
jest groźnym memento na przyszłość. Nasza 
para, a szczególniej Hebda, musi popracować 
nad opanowaniem nerwów ..

Po stronie duńskiej byt groźny (groźny to 
jednak nieco przesada), tylko Ulrich. Pro
mieniowała od n l-go  rutyna rasow ego debłl- 
sly , jodnak przemyślane akcje rozbijały aię 
o brakł techniczne.

Ulrich jedynie serwis doprowadził do d o 
statecznego stanu, jakkolwiek podczas meczu 
zrobił a i  8  „d ou b le  fa u tów "! Podania Dun- 
c-yka Dyły trudne do  przyjmowanie 1 nasi 
gracre ripostowali najczęściej na auty. W ięk
szość swycn serwisów Ulrich wygrał.

Skat dalicznie nieregularny Koerner, roze
grał się Jedynie w trzecim secie t kilka razy 
ładnie zasmeczowal.

N sza para na ogół grała słabo, oba j re
prezentanci zasługują na pochwałę tylko zt

Belgia — Szwajcarią 3:0
LOZANNA, 8.5. W  międżypaństwo- cnryer United, który spadł zaledwie 

wym meczu pi.karskim Btigia -me .;po- rok temu.
dziewanie pokonała Szwajcarię 3:0 £DOb Y\va^PuSiAR^ FRANCJI

dzypań w o w y " e t  2*1. M ew  b y W w u -

biutowal brrt reprezentacyjnego obroń, CŁ
cy, Matosic 111 Mecz odbył sie w ra- i —    -
mach Pucharu Malej Ententy. l i s  osi a

Prawdziwy mężczyzna
używa ty lk o  C 7 A r i f A

w o d ę  L a w e n d o w ą  J l M C n i 1

wia objęła prowadzenie przed Czecho
słowacja i Rumunią.

ROMA PRZEGRYWA Z BATA

PRZED PRÓBA W SOSKOY CU 
Sędzią meczu dwu teamów, który 

•ozegrany zostanie w środę na sta-
R 3* htPAn 3 — Tel wl   Znana1, dionit STS Unia na Alkach .godz.

.  «  « * i h  ' OuU M W l. »  Sosnow
sowym Wubem Bata przegrała niespo- ca-
dziewanie 1:3.

ARSENAŁ MISTRZEM
Zarząd ZOUPNi-u wystąpi do kapita 

na zw. z prośbą o wstawienie do i®d*

Plougman rozegra w poniedz'aiek o | 
godz, 16.30 na kortach Le-ii mecz tre
ningowy z Wittłnaiiem. z którym zało
żył się. że go pokona. Wieczorem 
Duńszi/k cm szcza Warszawę i udaje 
sie do Berlina.

Do Warszawy Ptougman przyjechał 
celem zakupu ges:ch piór... potrzebnych 
do p-odukcii sprzętu przy grze w kri- 
keta.

T OMDYN 7 5 — Dziś zostały zakoń- nogo z teamów tr zecto czołowych ?r,
cz™ ° S , ” kl . " M S -  U d  g »  Okn * "v E S , f L f * 7
angielskiej. G iściow i śląska W olver- ^ ^ ^ z ń Z P N - i  u l ^ ż Ł  że’

s s a r - K
derlar em 0.1. Arsenał za to oaruost p o [# k a  „  _  n> Ł o d z|
imponujące zwycięstwo nad Bolton! - - tum .  i
Wande-ers w stosunku 5:0 i z 52 p k t! Kln*1,ce:pc a
zdobył mistrzostwo; Wolverhampton w Łodzi międzyp, ństwowtgo me^zu 
ma 51 pięt. Trz«cie miejsce zjjał zdo f̂ ' Polska — W ęgry, drugirti rejpreten.a 
b y u c- pucharu Preston North End. ! cyj. * dn 15 czerwca ie* naogói do 

Do Ligi drugiej spad; Manchester przyjęcia Prezes / W N - u  p. Konopka 
City mistrz zesziarocznyu towarzyszy konferował iuż n? telefen, ż-
mu West Bromwieł Ałbion: do Lig: nie z wiceprezesem PZPN-u p. inż. Prze 
pierwszej wchodzą Aston Yilla i Man- worskim i uzgodniono warunki.

Ins*a'ai|e rozghin kows dla Klubów, sta^oiów oraz imprez sportowych
w lokaisch zamkniętych I na otw^itym  powietrzu 

(zasięg dowoiny)

 ....  HAGNAFOI4 S. A.
s p t c | a l l i o w a n a

F a b r y k a  n s w i u c i n y c n  I n s t a la c j i  r o a g ł o f n l k o w y e H
C e n t r a l a :  W.lno, Wi eńika 24 P r * e d » t « w l e i # l i t w a !

Warszawa, Al Jerozolimski? 79 m. 23 (St. Ziołeeki) 
Katów .ca, Piłsudtktego 29 (L. Janik)
Pornań, Sw. Marena 45-a (M. Łozowski)

K a t a l o g i ,  p r o l a l i t y  I p o r a d y  b e s p t a t n i a  — n a  ł g d a n l e .

Niedziela
W yiiik 5 :0  jest wiernym odżwi.icledltnJem  

sił I jasno wskazuje na różnicę klasy, kiórc 
w  tej chwili dzieli tenis solski od duńskiego. 
Mowa Jest oczywiście o  tenisie letnim, gdyż 
jeśli <*lio<lzl o zknowy, to  Duńczycy na każ
dym kroku podkreślają swą supremację. ,

—  Ładnir wyglądałaby wasz: poxr Hebd; a zero nie udawały się p rz . dwoma dnlanu

UZNANE PrtZEZ WSZYSTKICH  
ZA NAJLEPSZE.BO WERY L. JARZĄBEK

Warszawa. Żullńsklego 7, teł. 9-10 5", F. I  WaflcH Trębacka 2, teł. 8-10-00, ■  Kraków, W . Waador. Batorego 10

Same

s e a s a t
p r z y n o s i

D&7is C m
WŁOCHY IRLANDIA 1:1

DUBLIN 7 °  — Teł. wł, — Stożka- 
nie o puchar Davisa W łochy —  Irlan
dia zakończyło sie gładkim zwycię
stwem W łochów  i wykrzało doskona
ła formę znanego n" n z r. u i , z meczu 
o puchar Europy Środkowej Włocha 
Canepełe, któ-y pokona, olbrzymiego 
Irlandczyka Rogersa 5:7, 6:3. 1:6, 6:5, 
6:1. Rogers był ostatnio w znakomitel 
formie i stoczył 5-setową walkę z Au- 
stinrm.

W  pierwszym dniu Rogtrs nopil Ste- 
faniego 7:5. 2:6. 6:3. 6-2, a Canepełey 
łe  Veagh 6:0. 6:2, 6:0, W  drugim dniu 

Taroni Ou:ntavał{e pobili Rogersa Mc 
Veagh 6:3, 4:6, 6:1, 6:2: w trzecim po
za zwycięstwem Cannepele Stełani po
bił Ryana 6:2, 6:2, 6:2.

CZFS1 PRZEGRYWAJĄ 
Z JUGOSŁAWIA

BELGRAD, 8.5. —  Teł. wł. — Ocze
kiwany ■ ;  wielkim za tóeiesbwaniem 
mecz o Puchar Dav>sa pomiędzy Cze- 
chosłowaeją i Jugosławią Jakańczyl 
się sensacją. Czesi przybyli do Jugo
sławii pewni zw yc;ęstwa. a tymczasem 
dzisiejszy dzień przekreślił ich piany na 
finn w strefie europejskiej. Pierwszego 
dnia Puncec o którym głoszono, że jest 
chory ną serce i stracony dla tenisa, o- 
kazał sie zdrów i w doskonałe! formit 
Pokciał w *-znch setach Hechta 7:5. 
6:3, 6:3. W  dntsrtr, meczu merrzer po
konał Pałłędę 6:2. 6:1, 6:1. Gre poo- 
wóina w vgTali Czesi Menzel, Hecht z 
puńcecenr Miticem w 4 setach

Czesi prowadzili 2:1 i zwycięstwo 
ich zdawało się być nieumknione. Tym 
czasem dziś w pieiwszyto m sczi Pun
ce? w czterech setach 3:6, 6:1. 6:1, 6:2 
pokonał Merzla. Przy stanie 2:2 obie 
strony wystawiły rezerwowych graczy 
Jugosłowianie Mitica, a Czesi Cejnara. 
Pierwszego seta wygrywa Mitic 6:3, na 
stępnego Cejnar 7:5. potem znów na 
zmianę Mitic 6:4 i Cejnar 6:2. Przy 
stanie 2 ; l d!a Mitica następuje prze
rwa. W obec zapadającego zmroku Cze 
si źądaia przerwania daiszej gry. Żą
danie swe motywują umową z gospoda 
rzami. źe w razie nrzeciagania się gry 
zostaje ona przerwana o godz. 19-ej. Ju 
gosfowdaHie nie chcą się zgodzić na 
przerwanie, Czesi są również woarci i 
schodzą z korfu Sędzia ogłosi* wpfcęc 
powyższego scratch i -porażkę Cze
chów 2:3. Mimo to spodz'- wać się na 
leżv, epilogu tego meczu dopiero w 
dni-u dzisielszym.

HOLANDIA PROWADZI Z FRANCJA
SCI1EVENINGEN, 8.5. W  pierwszym 

dniu o puchar Davisa Holandia—Fran
cja Svolł (H) pokonał Destremau 6:5, 
6:0, 8:6, a Petra (F) — Hougana 6:1. 
6:1, 6:2. W  drugim dniu niespodziewa
nie para Hougan — Svoli pokonała 
Peirę —  B o M i 6:8, 1:6, 6.1, 7 * . 6:2.

ANGLIA — RUMUNIA 1:1
LONDYN 7,5. Teł wł. —  W  Har- 

rogate rozo-oczął się mecz o puchar Da 
visa Anglia—Rumunia. Zanosiło się na 
niespodziankę bowiem w pierwszym me 
ozu Carafiufós (R) pobił Jonesa 6:3. 6:0, 
8:6 ihayes (Awg) wyrównał jednak bi
jąc ścii-midta 6 ł, 6:2, 6:2.

BELGIA El IMLNUJE GRECJE
ATENY, 8.5. Beigia pokonała Grecję 

o puchar Davłsa V,’ drugim dniu Bel
gowie prowadzili 3:0. W  grze p~ I w j-  
nei Laoroix —  Borman pokonali paie 
Stalios —  Michaelidas 6:2, 6:1, 6:1

Zm iana władz LOŁHL
LWÓW. 8.3. —  T el. w l. —  V nledrielę 

o d b j.c  się we Lwowie dorooene walne -g ro - 
madrenle Lwor sir lego ołrr Zw HoKeja na 
km u Walne zgrom adzeni zo-*alc c beatem 
h. skromnie, gdvż w  samie było r iiizen to- 
wanyeh Jedynie 3 klubów. Na zebr niu obecny 
był prezes PZHL, p . konsul Kurmck 1 rze  
wodnlczącynr zebrania t irano p- V S zm3T~ 
sklegc. Spraw ozóinle Imieniem uśłepteW egó 
,-irząóu rloiy. w ieeprece. m gr Zaiesn. za
znać: *sjt »  końcowym  Jź w imiuiiu
zar- ,oe składa oświadczenie, iż żaden z 
ez'- nkó. ustępującego zarządu, m ając na 
u^-dzi* trudność1 napotykane w  pracy i te
renie sw ego dz,atani. nie przyjmuje mandatu 
w przyszłym m rządzle. Dyskusji nad spra
wozdaniem nie było . Po uchwaleniu ai ">U 
torlt n f  rr— tąpim< do wyboru nowych wradz

t owoobrany .*irz»<r przeszedł w  głosow a
niu w naa*fpującym składzie: pi eze* m łr 
R ,lland (P ogoń ), wiceprezesi p. KacunaraKi 
,L ( .,„a ' Strzelecki (Cza ni), Kuitejzewlcz 
(Ukraina), sekretarz p. Knobloch (Czarn!, 
skarbnik W lWorczyk (A ZS ), kp 
'P o g o ń ), delegatami r a  wa'n; tjazd v z n  wy 
brano kpt. Bilora i ini. KaUlKa W ostatniej 
ezęseł walnego zgrom ałzenia uchwalono nie. 
rracz-nc zmiany itaiutówe ora: ,>c uszono
srerar zagadnień natury orfanlzaeylnej. W  
sumie V alnt z-rom adrem e t wat--, niespełna 
J godziny. Spłc^iH ie nharnkterystyczr by! 
fpjri. i r>Ir—  -n ow i-d zł lic było dyskusj

Tłoczyński ga y o j sip znaJizir w hall oko 
w  oko z Ulrichem i Koerneren Polacy nie 
mleUby nie do powiedzenia —  tak utrzymywał 
Plougmas

Sytuacja w  trzecio dniu meczą nie wiele 
się zmieniła. P lougm in byt jcezcze uabszj 
niż w  piątek 1 w  ogóle nie zdradzał najmniej
szej ochoty, aby nawiązać walkę. Byl zre
zygnowany i kapitulował juz z gury. T rafi' 
zresztą na dzień Tłoczyński ego, rtóry gral 
niema! bez błędu. Tłoczyński nabrał m tatnlo 
newnoseł i to nie lyńto w  uderzeniach, ale 
i w  ustawieniu się na korcie. Jego piłki mlaly 
odpowlednią długość I szybkość

jakby na przekór Hebda miał wyjątkowo 
Siaby dzień. Byl Jakby ociężały, spóżn’ " ł  się 
do  piłek, a  jego  uderzenia nie miały tak dla 
niego charakterystyczne, L ,-kości. Lwow.anin 
musiał wypracowywać gem za g-auenn. Czę ; 
sto zmuszony był do cifzk lej prary t w y d i- 
nla z siebie wszys kich sił. i I

Z  drugiej znów mrony Beckc ui był przy i 
najmniej o  pól klasy lepszy ni* w  piątek 
Ora z Ttoezyńswlm okazaiu się dia nlegc do
brym treningiem. Szereg uderzeń, które je-

NIEMCY —  INDIE 4:2 !
Towarzyski mecz tenisowy był p*er- , 

wszą próbą Austriaków Metaxy i Re
dlą w barwach Niemiec. W ypidla ona 
nieszczególnie,- Metaza wykazał zapeł
nię nie ge1 małpka niepewność formy i 
Przegrał z Yu Einth 3:6. 4:6 Redlą po- 
Ln* -.ł Ranfcir 9 7. 3:6, 6:1. Najlepszy z 

, Indusów (zdobywca dwu punktów na 
i meczu z Włochami i Janonią) Gauss 

przegrał z Henklem 1:6, 2 6 Mctaza w 
parze z Henklem, też nie zachwycił; 
pokonali om Gaucsa, Yu Siogha 6:4 -i 
1 0 :8 .

KIJ >POT 1  WOODFM
Sydney Wood, mfstry Wimbiedouu z ; 

roku 193: ieden z .lajhardziej utalento- 1 
wanych ałe i najbaraziej kapryśnych 
tenisistów świat? -znóy sprawia g ło p o t; 
związkowi amerykański'emu. Na me
czu pokazowym w San Francisko po
kona JudS'’  5:7. 6:4 6:2. Choć z niego 
WieioKrotnia :-xz zrwygmiwano wonu
automatycznie staje sie kandydatem tło 
amerykańskiej drużyny t Pucharowej, 
g 'zie zająłby miejsce Granta. Jesi to 
jednak miejsce rezerwowego. Czy zdo
ła wyprzeć z drużyny drugiego singli
stę Figgsą przyszłość nokaże.

WILJ.S \V EUROPIE
Znakomita tenisistk?, Heien Wills 

M oody przyjechać jut do Anglii z... 
25 rakietami. 31-letnia Amerykanka 
twierdzi, że jest w doskonatoj formie 
i ma zamiar zdobyć mistrzostwo Wim- 
biedonu po raz ósmy.

teraz dojrzały. Duńczyk dobrze m ieczow ał I 
jego  podejści: bo  aiatkl były zawsze niebez
pieczne. Stosował zresztf system „krytyc- 
kortów “ ; m oco j serw li ł szybki a tal. przj 
siatce.

Być m oże, że Beckevol rozpoczą w zbyt 
szybkim tempie. Wprawdzli początkow o zd o 
ła, zaskoczy? Hebdę rempem 1 zdawa*-) ałę, 
ż c  potrafi wygrać seta. Zabrakło Jednak od - 
decnu n -  końcówkę i wów czas lwowianin od
zyskał teren
Tłoczyński -  Plougtm.an C.o, 6 :2 , 

6 :1
Już wynik wskazuje, że mecz oyt b et ła d 

nej historii. T loczyńsk. robi'-, eg tylko chciał 
Ptougnom kapi' iłował po dwu, trzeci w y
mianach, a najlepszym dow ocem  supremacj. 
Tłoczyńsklego jest fakt, te  w szy„Jde swe 
gemy w całym meczu Polał zdobył bez żad
nego wysiłku, jedynie dwu razy rToagman 
doprowadził do  rł wnowag,.

Pierwszy sez xrwał 10 minut, drugi — 16 
min., a trzeci 13 mli..

Hebda -  Bt>kevold 6 :4 , 7 :5 , 6:1
Jak już wspominaliśmy Bcckevol zaskoczy* 

tem po, lwowianina; atakuje bezustannie i 
Hebda jest zepchnięty do defensywy. B eck 
vot uzyskuje prowadzenie 4 :1 . W ydaje a<f. 
ża te i Jen. stracony, ale HebdL w ypracow u,- 
p iltf po pllee t po ciężkie pracy nie odda*» 
już szu jednego gema.

W  drugim secie Hebda Jes' nadał nleregu- 
rarny 1 Duńczyk trrykrotme zyskuje prowa
dzenie 1 :0 , 3 :2  ł 5:4. W  enwill, gdy Polak 
doprowadź* stan do  3 :5 , Duftcrjk załamuj* 
się. Star u, bor™ górze* I jeat w yta io ła  
-m eczoł.y.

Trzeci set jest już tylko form alnością Ba
rk. v >1 wprawdzie zdobywa pierwszego ge
ma, ale następne Już bez w iększego trudu 
wygrywa Hebda,

W  ostatnim om a na trybunach zgrom a
dziło się niewiele ludzi i mecz przypuszczał 
nie przyniesie deficyt.

K. Gryżewsi.

Na zakończenie obbyłą się pokazowa 
gra pom,edzv Jędrzejowską i Uilichetr
P ie c  iw a u  p a rz*  j e s .u u 5 c i iu » z  —  T t w
czyński. W  grze tej pokazała Je^-ze- 
jowska szereg Dierwszorzedrych za- 
g*ań orz.v siatce oraz wroariałych d r a j  
wów. Nie wystarczyło to jednak nr po 
konanie przeciwrifców. toteż mecz skoń 
czy, się wyn-kiem 7:5, 1:6. 12:10 dla 
JacoŁsenowej i Tłoczyńsktogo.

W otcc  norarAi Irlandii 
w  meczu z Włochami, cl 
ostatni będą nosbliisr r  
przeciwnikiem Polski

Meczem Szwajcnrła —  Portugalu 2:1  okoń- i 
ccone z o s L ly  rozgrywki eliminacyjne uc ml- | 
-tnzostw świata w pile t noż^nj, Ory te nie 
minęły bez inc.ydr-tów Odp,ad*a Austria, I 
skrewiła argun;, na i Ameryka. Ostateczni- 
znajdzie się we Francji 15-«™  kancydató 
ds *as 'czytnego tytuł:

W  elim inacjach odpadlh
Argentyna:; wycofała się 
Doltwia: wye fala się 
Butgaria*. z Czechosłowacją l i i  i 0 :6  - 
Costs-lcu wycofała się 
Egipt: nie stans.ł przeciw  Rumunii 
Eato s : z Szw- Ją 2 :7 , z  Niemcami 1:4

Riazylia
p 0 !sk<.

HoSandia
Lzechoslcw.

W lochy
Norwegia
Francja
Bc'g'a
Rumtina
fCufoa

Flniandlat ze Szwecją 2 :7 , * Niemcami 0 :1  
Grecja: z P - estyrr- 3 :1  I ,1* ,  * W ęgr. l a ;  
Irlandia: z Norwegi, 2 :3  i 3 :3  
Japonia: wycofała ale 
Kolumbia: ycofsła  się
Litwa: z t  'twą 2 :4  I 1 :5  
Likram burg. z Holandią 0 :4 , * r * '? 1 * ;3
Łotwa: z W «vą 4 :2  ) i ,  ,  Austr.ą :. 2 
Meksvs.- wycofał się ,
Palfstyna: z Grecją 1:3, Ort
P ortu g a lia : z Srt,ajcnri 7 :2  
5 i Salv« io r : w ycof' t *10 
Surinam' wycofa! s ił 
St. Z jednoczone Am .- wycofały sie

Szweeia

N :crticy

S z w a j c a r a

Indię Hol. 
W ę g ry

5. VI, 12. VI. 1«.VI. 18—19. VL

\
) Strasburg

\
Bo:deaux

1 Hawr
1 Marsylia
/Marsylia

1 Paryż

} Paryż Paryż 1 11

1 Bordeaux III, IV
iTnluza

Szweeia v - -2 : . Ar.t bes

1 Paryż
/Paryż

1 Lille
|Rełmj

Barwy drużyn
W Jakich boetranach wystąpią drużyny «t* 

jn strzostwach św a » 7  Koradtó* o gaoizanyj- 
ny nwal*1 cię zająć tą kwestią, aby zapo
biec ewentualnym nieapodz arbom. Zareje
strowano  stępujące wuettamy:

BELGIA: Czerwon, koezukl, .rarne spo- 
denbl, czarne poftezoebj 

BDa ZYLIAi Bladon!eb'esfcie koszule., gra
natowe bpodeub. czarne pończochy.

ZECHOSŁOWACJA. Czerwone boezuSti, 
białe spodenbi niebleswe pończochy.

FRANCJA: N e  *A-’e boei »Jk nieb'esble 
spodenb1, czarne pończochy.

HOLANDIA: Pomarańczowa eoarużć, Wa
lc spoderb1, b a łc  ponczocny.

INDIE HOLENDERSKIE: Pomarańezow, ko 
szu ld , białe spodenki, nlcblcsk e pończochy

NIEMCY: B 'a ł c  koezułfc1, * t « r n e  spodenb!, 
c z  n e  p o ń c z o c h y .

NORWEGIA: Czerw* 14 koszu k l ,  b e le  spo
denb', pończochy o »* le e b o  -  białe prążko
wano.

POLSKA: B ałe koezulu , czerw one spodefi- 
bi, czerwone pończochy.

RUMUNIA: Czerwone koszulki, nieb sable 
spodenki, pończochy oiale z czerw ono -  o l« -  
b  eskim ctok  eiu.

SZWAJCARIA: Czerwone Koszulki. W«Je 
spodenb', czs -n e  pończochy

SZWECJA: Zólte k o e z u l b l ,  b l a d o - o l e b ; e * I e  

spCK crbl -zarne pończochy.
W Ę G R Y :  C z e r w o n  : k o e z u T d .  h ia l©  s p o d e  , -  

k i  zck m r p o ń c z o c h y .
Wł.OCH*': N’eb eifc !c  Iroszulbi, biate *po-
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H ie  M e i się tre n in g  w i e p r z y
F i s i e  p o r c  f i y  w y w o ł a ł y  z a s t ó j  w  p r a c y

© I  " *  . . . .  . ościach, w Najbliższym terminem spo.towytn ii
Dżdżysta i zimna pogoda w kwieimu dzie startowała ort w

1 Boczątku mo«,o przetrzeMa pełnym a»t«Uck.fn
szeregi wicślarsiue. Pość wcześnie, bo nricii i IW. trenują svst-ma
t.ił « -narcu rozpoczęty trer.inz na wo- Braun z Kobylin cł(Snnji,., e .«  ,  m m  m m m ,  ( w *  » J g | « 2  M B T B i  f  *  »

<*-i < m  W -"?,' &
dzCe został przez większość 
zwłaszcza nowicjuszy, przerwany 
równo w Warszawie- jak w Poznam,u i W dw( ioe *« Pra,cui* Leb-j. ' i Keoel. Lebknwski jeden z nai- 
Bydfrossczy.  ̂ ;h V,;0$iarzv AZS - W-wa miał

Seniorzy zabierają s e t ’ pr.acy tak- f  j chcMS wyraźnego necha mimo wie 
ie  bardzo powoli. Nieźle zapowi-sda.^" . .*-1- 4— *tartAuj
ca się ósemka AZS warszawskiego roz 
padła się po nasiym zm kn cciu z iory- 
Km tu warszawske go R oskiego. któnJ’ 
porzucił posadę i Warszawę, ażeby ra-

,ok otnych startów. Ooecnie zadowolo
ny z wyników treningu j partt1era myśli 
,pov'ain; o rt "aróu za ub. rok mad Ku
ryło wiczem i Manitiusem.

Poniatowski. Krnąbrne dziecin WTM
tować sytuację w AZS powrócił do Mierzonego Kazmierczaka
t e ^ o ^ h c ^ w  r f e r e m  f  |

otrzyrnali nareszcie-od PZTW  upragnio* 
ca  nową łódź ponieważ ta na której tre  ̂
nowali dotychczas nie nadaie sie całko- 
^icie do treningu wskutek uszkodzenia.

Bydgoszcz największe nadzieje pokta 
da na ósemce młodszych BTW. która 
ma zastąpić zeszłoroczną osadę setiio j

beonie zajęcy nauka w CIWF-ie oraz 
ip rz y getowy wan i cm sie do matury. W 
rym tygodniu PZTW sprowadza d1' nich 
jjwAike podwójną i dwa skify z Krako
wa. WKS t  iłibórz udzieli gościny wio
ślarzem krakowskim.

Keoel poza ftiostami długimi trenuje
rów 'mistrzów Pois-ki. Trenują 'i kape-| j edyt^c, WeJ*«w*j wobec braku w 
wtacy i kol. Klub. Wiośi. Byigoszcf ^ ZS’ie ^
Trzeba spodziewać się na gruncie b)*L 
jjoŝ iro zaostrzonej rywalizacji co n^' 
wątpliwie wpłynie na podniesieni* 5l® 
poziorrj

Osierocona ósemka AZS W-wa bę-

ak w ub, rofeu tak t w b wi«*ką nie- 
wladoms jest czwórka bez sicrnika. Pra 
vdo rodobute AZS Poznański będzie 
Stajał Jednak utrzymać zdobyty w ub. 
sezonie mistrzowski tytuł.

Autonwblliim zdobywa młodzież!
I>ęa do  x>rr« •“ •oniobllowego pom yślnie; w ozy przeszły t r » » f  z la tw ośią ,

t le . Oto óow ód realny do  W iosennej Jnzdj 
Konknreowej P°I*M zgłosUu się aż 40-if 
hlerawców, o »  otarcie stanęło 37-'u. T w orc,
regulaminu m ogą sobie pogratulować —  wi-
dać, će  bardzo przypadł on do gusta „m ło 
dzieży autom obilow ej".

pl»jgoaniejs";yni puułcreślenla Jest fakt, ie  
nareszc'" na ueię wpkauo wieie ileznanych 
nazwisk. Sporo nleznanycr. znpUnję twarz] 
uw ijało sie przy wozach. Byli prawdziwi ju
niorzy i z Jazdy i z wieku. Był na.we- sze- 
Snoetolatek —  Wiera, w Markowuki (Chevro- 
let) z dutyiu .acletitan 1 sporymi umiejętno, 
ściaml. Miał niestety pecna po drodze —  cnś 
tam sie zdarz; lo ; nie wydążyi na czas. Udział 
wziął m. in. m any ongiś kołat* —  mistrz 
P o lsk i w sprincie — p. Tom asz Stankiewicz.

W ozy zgromadź ty się o  godz. 7.30 r a n o  

w Aleji Szucha, przed lonaiem aP  skąd ko- 
row ideni przez Polną wyjechano na miejsce 
startu Z Alei żwirki I W igury, start rozpo
częto o godz. 8 m. 20. Pierwsza próba —  
próba startu, polegająca na zapaleniu silnika 
| przejechaniu 100  mtr, data wyniki nastę
pując* vwyniU nieoficjalne, prow izoryczne): 

1 )  W  Markowski (nr 3b —  Cherrolet) 1J.S 
sen .1 2 ) , 3 ) , 4 ) Laurydlew.cz (nr 31 — Fiat 
.3 0 0 , T  Stankiewicz (nr 33 — Lancia), 
Oo.Ckof* (tt 41 —  Bulek) -  • w szytcy p o  12 
sek ., 5 ) W . Karczewski (nr 3 ?  —  cheyroiet) 
12.2 sek .; 6 ) A. Chronowicz (nr 37 —  Ch«- 
vT0lc .) 12,3 sek .; 7) Podoskł (nr 2 2 — Ci
troen) 12,4 sek .; S) Zt-rozlński (nr 3 5  Ci
troen) 12,5.

prób  startu byta jednocześnie początkiem 
jazd”  okrężnej na trasli Okęcie —  M szczo
nów  —  Rewa —  Piotrków —  Lódż —  Łowicz 
—> Sochaczew —  W yszogród —  Nowv Dwói 
—  Jabionna —  Struga (35S kim ). W Jezdzle 
d -rężnej najtrudniejszym zadaniem pyto a ry . 
Skanie zadeklarowanej przeciętnej. A więc ty
pow a Jazda na regularność nnjleple) szkoląca 
tptodego kierowcę. Punktów kontrolnych bvf0 
eześć w  rym pjęć jawnych I jeden tajny, Na 
ngól zawodnicy wybrnęli z. tej niełatwej próby

% ^ o d \ B O U J  G r _ O W Y !

s»Rrv P R Z E Z I Ę B I E N I U  
G R Y P !  T T  k A T A R Z E i

stosunkowo mało było przebitych open (więk
szość w ozów  ogumiona byta polskimi opona
mi „S to m il" ) .

Byta tylko jedna ważniejsza kraksa: pod 
Mszczonowem przed szynkiem srał wózek, za
przęgnięty w  samotnego, m łodego konia —  
wożnlc* ooeywlśeji raczył się w karczmie. 
W czasie przejazdu >ot. Bukowskiego (nr 6 
—  P Fiat 508), kon skoczyi w  bok 1 dj-szlera 
ugodzi* samochód z prawej strony, rozbijając 
szybę w dtubny uaczek . szczęśclfm  por. 
Bukowski jechał wolno ł katastrof i  nie przy 
brała groźnych rozm iarów —  obi » t o  ale na 
strachu.

Po zakończeniu Jazdy okrężnej od godz, 
14 min. 30 odbywały s,r prób; zmiany kola. 
A l miło było popatrzeć, jak się eleganccy 
kierowcy zwijali przy ooopach. kręcąc le- 
worklem lub korDąl Wyniki nieoficjalne tej 
próby: 1 ) Pronaszko 3 min. 42,5 sek., 2 ) Pi
woński 2:24, 3 ) T . Stankiewicz 2:35,5, 4) 
Bagniewsm 2 :3 4 J ,  5 ) Jakunowskl 2 :59 , 6) 
i 7) Teofllak I Prądzyńskl po 3 :05 . 8) Zbru- 
zlński 3 :28  5 9 ) Krzyżowskl 3:29-3, 10) U , 
żowskl 3 :39  5.

W reozcle bezpośrednio po próbie zmiany 
koła odbyta się najciekawsza ) najtrudniej
szą prona „zw T otn ośd ", polegająca nu dwóch 
ósemkach pom ięazy ma słupkami i dwóch 
zawróceniach na dośC ,/ąsklej szoeię (dw a 
z jednej stron* | dwa z drugiej strony, ca- 
mść na dystansie 130 m tr).

t  tej próby naileplej wybrnął kwietny te- 
cnntk p . s t. Pronaszko (Fiat ,,5 0 0 " )  odoy- 
wając próbę (wyniki nieoficjalne) w  43  lek. 
2 ) St. Orosmaas (Fiat 1500) —  4 ć  sek., J ) 
J. Skarżyński (P . Fiat 508) —  46.4 sek., 4) 
Stankiewicz (Lancia) —  46,8 sek., 5 ) Jaku
bowski (DKW ) —  48 sek., 6 ) .  7) i 8 ) Ro
mański (Fiat 5 00 ), Bagnlewski (Sieyer 50) 
i Podoskl (Citroen) po 51 sek.

Najpiękniej I r.ujklasycznlej naszym zda
niem wykonali proDę p . Jakubowski, Pro- 
n a u k o , Stankiewicz J Skarżyński doskonale 
poiechat p , Gr—cmari.

W  czasie tej próby zdarzył się wypadek —  
p. Klelber (Steyr) zgubił na zaKrecłe żte 
przyśrubowane Koło. Kierowcy Mdało się na
stępnie um ocować koło na nowe 1 odbył p ró- 
b( po ra* drag..

O godz. 17.30 wozy k o r o w c e m  pow róciły 
do W arszawy.

Ze względu na wielkie Ilości żmudnych ubli 
ezeń (regularność —  szesć punkrów) wyniki 
ogłoszona będą zapewne Joplero w e wtorek 
10 bm- tg

Łódź —ślęsk w boksie S:8
,(Adż. g 5, — Tg] «,vt. —  Międzj^ni’  ̂

stc »y niŁcz bokserski pomiędzy iepr. 
Łodzi -^ S i ą s k j  zaftoftczyj się wynikiem
rer f r i , !,? . ,8:8- Drużyny wystąpiły w 

składach, k tó r e  daleko odbiegały od za
p o w ie d z ia n y c h . S ją sk o r z y b v l '  h c z  Ja 
S p isk iego , J r.rzą b k a , W e fe r iin a , C ic h e g o  
? °  1 J  j V  -d ź  u a te tb ia st  w y s tą p iła
b t z  S p o d e t ik ie w ic 2 ai ip jsars,k ie g o  P i e .  
trza k a  ^ f J n k a c h  nie o d b y ło
fi* ani ie d n o  z  zaPf>wiedzian,x i1 spg^t- 
'k a f i .

Mecz stal na niskim P o z io m ,e Łódź 
prowadzitą ju>ż 8:0. ale w osta.tn.ch czte

s ^ I a z a c z k l  l a a j i e p s z e  

n a  p l a n s z y
RYBNIK, 7.5. P"zpoczęly »*« ,fu n •• 

Jniowe azfrrr lercze mj8ęrzQgtwa pań o mi- 
I Z06t . _ Polski. Ze zgłoszony ośmiu dru-
b.-n > n a  » t a r c l e  z n a l a z ł o  < it  s i ed e m  z e s p o ł ó w :  
i l e  P r z y b y ł  j e d e n  t e a m  I w o w s , '- 1 Z e s p o ł y  P n  
( z i e l o n o  n a  d w i t  g r u p  • D u  „ c r v v j z e , z ą l l -  

jI0I,?„7J!,ń,'v. W arszawę ■> w  £ląsk II I tUI 
o  d r u g i e j  p r z y d z i e l o n o  i l a s k  |, y  a r s z a w ę  

IJ j LWÓW u . z  _y  p ierw sze .  lnu to
s? d0 “ -a ll Iko►ąjy ów "Urszawa I 1 siąsk II. * H, ei 

krupy, również faworyc' zakwallf nvtt'l s!( :o statecznych wąm: Śląsk I I We -zuwi | J* 
Pnał; w lbyłysię be, ,,iespo-tlanek. ą ytUi 

hlstrzowskl przypadł tym razet.i team-rw, 
ńąsk I po zw’yclęskiej K |ce z Warszawą i. 
Wycięstwo Siąsua pizesurtzila Wlkiorkówn, 

'tora przy itanle 4:4 paH mja r Serini 5:1 
zdetronizowała tym samym zespół sto 

“ezny.
W  konkurencji Ineywldutiriej n- starci* 

kał zio sk  2. pan, ucze»-n,CzkJ ,,,łdzlel0no 
a awle grupy. V “ -edhi ji, | p^j«, -
Jtateczi.ych walk zakwalifikowało się 8 a 
£>dnt ze, w  y a trzy SIązaszl l
‘ d e :  m i s t r z y n i  S t a i t u s z k ó w n a .  I . - r f z - , - / .  .

.  wi. -dzlutka Szwcdzłanl.a 7. Rybnika która 
• I n . wyeliminowała dr e r in l  w  ttnale
fja z ło  się więc 8 zawodniczek W arszawy 
n'*y wymienione ślązaczkj.

tch walkach goście zdotali nadrooić 
stracony teren.

Niespodziandią bvta dobra forma Mar 
cinbowskieęo. ktnry był autorem jedy- 
negr k.o. Żawiód] Ostrowski — sam 
bvt bliski wydlcżenia.

W wadze mu; tei Szwed (Ł) pokonał 
Kolarza (S) w koguciej Maidnkowsłk. 
(Ł) wj grywa w !I r k. i. z Pajtnerem 
w piórkowej M.chalak (Ł) wygrywa i 
Krawczykiem ciioć bardziej zasługi- 
wałby na remis, w lekkie! Kowa!ew:kI 
(Ł) wygrywa AiyaoKo z Musioiem. W 
półśredniej Mirowski OL) orzegrywa z 
Ackermanem w średnie! Ostrowski (Ł) 
kończy w; JJtę z Bańskim oliski k.o., w 
półciężkiej Kraszewski (Ł) przegrywa 
z Kołanką, a w ciężkiej Kfpdas (Ł) uile 
ga Wrazłdte.

Sędziował w ringu fl. Pistarczak 
fW4rszawa), ii a -pjnktv pp, Sadlowsk;
' Wr idawski. W idzów zaledwie 1.000.

ychód przeznaczony był na Fundusz 
Obrony Narodowej.

Dwa team y bokserów  w alczą
W K tnujw lo

N“  JMhroriePOw k Ke,0u 1 Krzyż* rozegrany btdżlL "  “ rahuwjc 1 3  m,-ja mer* 
dwu teamów boKsersKich Kapitan zwlazh >wv 
Wyzi.aczyl następujących zaw ód ,i^ ów : mu.
sza —  Juszczyk (W ), T obola  ( g , .  f i z c z c k  
* (S ), :cguc,5 -  PlSżCjck II ( j ) ,  Amkraut 
(M ) Rapatz (W ), P1* rl‘ ow,a — Jerzyk (S ), 
M irzec , ,V ) , Mrch (W ), lekka I —  Wnęk 
łS), „tra w a  (O ), ‘ ttka-'1' (W ), lekka ri —  
Korzenłckl o , ,  ^atuck* «W )t ' 'fłowąjji 
(W ) półś-edm a — Pa,.cei (M ), Moszkowakl 
(W ), Jahłjński (S). średnia — Fink (M l , 
Gross (M ), Jodłowski (S ), pMcIęzKa Ber- 
hang (M ), Pieniążek (G ), żbik (W ) . Zawo
dy, które będą rewią najlepszych pięściarzy 
krąkowakkh, odbędą aJą w  tcetrsf Bagatela,

in
teresującym dla seniorów jest mewąt. 
pliwie start na ósemkach w Grtinau 26 
czerwca. Termin eliminacji me iest jesz
cze ustaIoi.lv ale fakterri jest że trzy ó- 
semkl z Warszawy. Poznania i Byd
goszczy poważnie o tym myślą. Prawdo 
podobnie eliminacje odneda się na mi* 
strzostwach Warszawy :2 czerwca. Zo
stało wiec zaledwie piać tygodni.

29 maja organizuje :Z5 W-wa akide 
mickie mistrzostwa Warszaw) , wio- 
śi* stwic. Po raz p'erwszy będzie star- 
trv cło szereg osad nowicjuszy z wyż
szych uczelni stolicy.

W biegu seniorów możliwie że yooika 
ja sie ze sobą po raz pierwszj w b. se
zonie dw!e rywalizujące ze sobą Ósem
ki AZS .  W-wa i AZS Poznań. Z uwagi 
na specyficzny Układ warunków trenin
gu tych osad omz ambicje sportowe mo
żna spodziewać się ostrej i emocionują- 
ct; walki.

Regaty akadenrekie budzą wielkie za
interesowanie na uczeimacb. Politechni
ka j szkoli Io*nlcza, dwaj jjalpow iżmej. 
s| pretendenci do tionu wioś!arckiego, 
zamarzała wystaoić w całej okazałości 
z kibicami i z zorganizowanym dopin
giem d;,a swoich osau.

AZS warszawski Który ma poważne 
t*udnośc| z taborem wobec ocznych o- 
sad nowicjuszy wystąpił wobec innych 
klubów wioślarskich z prośba o wypo- 
życzenie łodzi. Trzeba śtę spodziewać 
że aKademlcy otrzymają niezbędną im 
pomoc. J. K.
S cion  wiol areki w W arszaw ie  

otw arty!
U rociyst0** ntwarela w o s i a w i f *

w  W arsaąwi* połąc*oca  tv  r*l . * .K'..o<irr 
35-iecif W arsiaw *  ego Klubu W  *1* tk . Pi 
r :bożeń*tw-- p o ttiy  »*żar.Jar»w« I delegacje 
* (“lubó. ąloślafek h rg fom a -ti.v  się na 
przySCani W KW  gdz  do zebranych wygłoelt 
nauguracyjn-e orzet lów  cnie p . p ,tzp« Bert.a- 
t o „  cz  omaw jąc sze eg trud ości btóre o- 
c t f ‘ iuja w  oślar*^ waetszaws* ch Jał ptze...u- 
aicn-ie Klubów na nny tel cn peaz kryt y* wy- 
ćttkulen ow y. f  iat.-ntle delegaci (dubów 
v. ioslarsklch ztozyt na r, prezeski V. 1CV. p. 
Tuwauó.eny żyerema dalazcąo ponuśm ego 
,p«w< tu r łjpoAwtnćejszej placówki sportu 
Kt b ęcego w sto! cy . Podn't-»letv,« flag; na 
maszt i ikończyło Kremną ale odznaczającą 
6.'ę barde* serdeczną a m otferą  uroczystość 
w  oślurską

N ezntcżnu m  u recrys.rgo  „ jw arc„. sezo
nu w  WKW poszczególne kluby jajf W i
ata 1 Inne z  :rga< zow  ly a : w*ta««.vcb pou-
L ó l p j h  przystań,'cwycl poświęceń.a rodź'.

Del lada wfośto-si w brt.„ tra ly cjl n  e od
byta aię, A  szkoda Niektóre kluby wioślar- 
sk e mogły wyersawlc k lkanaścle osad.

Publ'c-.inoś« było na przyótaol; ch o t o ,o 
2000 osób. Odbyto się ter c c  wyjazdów tre-
n ngowyeh.

Ofobiu, „ależ* w ę p a r f stów nowenvu !l- 
bc owi pi ośiarskietnu. Syty to przeważni* 
lodzie turystyczna i fp g low i Wykonane 
w.asnym p,zemvsleu, w wa, iztatach W a szaw 
et. :g v r<.warzj;«twz. Wiośl u sk ego. AZS-U, 
PZ rw w n n e otoczyć naszy-h budowniczych 
łoaz- sw o i*  opieką i uruuzl wić im tan'* spro
wadzenie ę zagrai cy  drzewa ceurov. egi

. ^ W a j r t y  , ' r o i r t t
w  b o k s i e  p o z n a g . s K i rn

POZNAŃ. 8. 5- — tel. Ą — Warne i zdek^mpi^te wa przez wycofanie 
zebranie poznańskiego OZb odbyte w | przedstawicieli Warty z prezesem Bie-
tiiedziele miaio c h a r ter  wytączn e 
lonnalny. gdvż wszystkie sporne kwe
stie wygładzono na konferencjach .uę- 
dzyklubowych. Zgromadzenie któi.-- 
mu przewodniczył sprawnie sdw. t.in- 
ke, trwało też rlecak Pól godziny ? y  
nieważ zarzad POZB został poważna
uiiiiuiimniiiiiimiiiMiTimnmmmmnimmmmmnmiiiinini miiiimints

lewiczetn na czele, przed walnym zgro 
madzeniem stanął zarząd kadłubowy. 
W tych warunkach nie wszczynano żad 
nej dyskusji nad tym cc było, a minęło, 
przystępując oo wyboru nowych
vv lad z - . .  t  , łednogłośnie. en bloc, v'yorano listę
przedstavdoną przez Sokola. Prezes
inż. Suligowski (Sokol Poznań, ,v'"ce
prezesi: Sikorski (Warta) i Dlu-

List Ao R egg*ul

Nie było  
takie] 

ts c b w a ły
Lzanowny Panie R eaantort#!

W  nr 36 Przeglądu 8pO"tOwe* 
gc z dn. S m aja  b. r. ukazał **d 
artykuł p. t. „P . Z. T.K. odgraaze  
sią m urem  od opinii sportow ej", 

W artykule tym , wbrew praw* 
tucata .  ̂_Muzaiewski dzfe, podano m . In., łe  „Zarząd

™  ^  r  ostatnim  Pt,
znań) referent zdrowia dr Matelsk,, siedzeniu uchw ałą, zakazu jaeą
przewodniczący wydzu t poi ov'eęo]swym cz< "k o m  zabierania głosu
Kazimier Derda, przewodniczący wy: , nfc, łam ai p r a 1 uozielania wy 
działu spraw sędziowskich Masłowski wiadów na tem at działalności
(Sokół Poznań), kapitan sportowy Ra- p, Z. Kol.“

tu p & U tc

tfu ą $n i
utyskuj* się nrzez racjouuint od* 
t,wlani* Każdy, kt, stara się 
odnewiac tużyt* pny więktiym 
wysiłku litycznym sity I utrzy
mać J* na oopowirćnim pozio
mi*, potrzebul* Oyomaityny. 
Ovomaityna jnt skoncentrowaną 
odływką witaminową o wysoklaj 
wartości odżywcze), bogatą w sl- 
łotwArcz* skfudn.ki w tatwostraw- 

nr| forihla.

T y ik o  p r z e z

f e y o W A Ł l l i t

os)qgn ecłB iiajujinitŝ  sprauiMk 
Dr. A. WANDER, S. A. Kraków.

fTiiiinniiiiniiiiiiHłiiiiiiiittiiiiiiiftiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiuiiiiuiuuiuiiiuun,?-

B  3 / a r z e  n a  s z o s a c h
Mistrzostw a torow e Poznania

POZNAN 8.5. — Tel. w ł. — Na to—e ko
larskim KS Siomli oabyly się mistrzosiw* to- 
rowQ Pornania. Startowało 18* zawodników.

WYŚCIG 100 KLM.' SYRFNY 
Kolarski wyścig Syreziy ra dystansie 

100 km. na trasie Warszawa — Grójec r 
— \ . jrszawa zg omadiił ra .vtarcin ouo 'tinata"̂  -ńiwailfTkowaH’ i n“ Iie f  (Stó^
lo  fiO zawodników. Zabrakło jedynie mii) i juzefczak iZw  strzeitiki). "  i „ ó c «  
Józefa Kapiaka, (który no:echa! „a  fą s k  oi«..1chi _(ina.^ycn zwycięży jdzefczak w 
bronić honoru Kolarstwa stołeczne -.o. y. icuu (Z*. s*n :ck», 4)
Wasilewskiego i Kiełbasy. Reszta sta -. Wy<jartiiewic4 (Stomil), 
nęta na starcie. w wyścigu na 1.000 m o tytuł Indywldual-

, nego mistrza Pozmatila startowało 1 4  kolarzy.
Wiciksza część wyścigu przejechali Zwyciężył Nowaczyk w czasie 1 7 , 1  (200  m), 

zawodnicy W zwarte! ru p ie  W Której żd-bvw ając tvtu, lOrowego m tatra  Poznani*, 
rej wodzili; Michalak i Napierała. | ^ « -  o’  S U S W s ą S

J Ł T J *  plaCl Rozdrożu -
ratwzoetą widzami wpadaia razem Ko w sbtadżle Ratajczak, Sarnowski I Pracko- 
p e r  i W iśniewski (obaj Z Ursusa), Mu- wiak w czasie 6 :24 .1 . stopowano trzeciego
sza hamować, aby nie wpaść a jbbez ^ “r:̂ L“ „ “ ec,e Dru?,e m,ej9C* iaJłl* ńru'
ność. Na taśmie o gumę zwyciężył Ko 
per w czasie 2:47:59. 3) Matczak (Sy
rena), 4) Michalak (Syrena), 5) Kowal-

domskl (HCP), kronikarz Gawon (V,'ar 
ta) ławnicy: iyi Gtowack, (Warta)
i wlodarczak (KPW) gospodarz Szcze 
oaniak (HCP'. Przewoaniczącym ko
misji rev'izyjnei wybrano Inż. Dick- 
mann,: *HCP).

Przyjęto dwa wnioski zgłoszone 
przez Wartę:

V  sprawie poaziału zav odmków na 
seniorów i juniorów, tiwzk ęuniono le  
w przyszłości seniorem będzie ten pie; 
ciarz. który ukończ?'! 18 lat życia a 
nie jak dotycnczas było zawodnik, któ
ry odniósł 10 zwyc>.ęstv.,

Drugi wniosek idzie w kierunk wpro
wadzenia trzecn sędziów w finało- 
y-ych walkach o indywidua ir mistrzo
stwo okręgu ł Poisi.i. Wniosek te- 
z uzupełnieniem P. Kazimierza Derdy, 
aby orzeczenia tych trzech »edziAw 
punktowych były  jawne, przedstawio
ny zostanie na walny* zebrrniu PZ1 

Do klasy A pozrr.ńskiego ogresm za
liczone zostały: Warta Sokół Poznań, 
HCP i Ostrowia. do Których dc,,«zie 
jeszcze tegoroczr- m.strz 1 wice mistrz 
klasy 8 . (s.s.'
K ro  ZADECYDUJE LOSACH PZB?

Wahie zebranie PZB oabedzle sie iak 
wiadcmo w dniu 20 czerwcn. lecz gry za
kulisowe celem pozywania głoscra są 
iuż w pełnym toku. Weclue zestawienia 
wydziału spo,towcgo PZP taiwiąkszą 
ilością gtosów dysponne Warszawa 
466. dalej ;dzie Pomorze 372. Słask 366, 
Łóći 363. Poznań 350, Lwów 251 Lu- 
h'ir 126 kriGÓw 1.1S Wilno 63 I Wo- 
łyń 27. , tez gtosu pozostali Jedynie Bia
łystok. (ss)

ski (Okęcie), 6) Napierała (Syrena).
W y ś c i g  dookoła Śląska

W yścig kclartki ć jckola  $ląs.;a o  na 
El odę przechodnia „Rar Dw; Trzy' na 
dysiansie 115 kir zgromadził na star
cie 43 kolarzy. W yścig  zakończył sie 
generalnym zwycięstwem kolarzy war 
sz_w:skioL Pierwsze miejsce za'al Ka- 
Piak Józef (Jur) w czasie 3:31:00 przed 
Myglendą (Stadion, Chorzów) 3:31:29 
Sobczakiem tKPW/, Czerniakiem fPmo 
-ia), Korsak-Zalcwskim (I<4;ra) i Zagór 
skim (Jur) —  wszyscy %. Warszawy.

M istrzostw a szosow e Łodzi
tó O Z , 8..”  —  T el. wł. — Dzls roiugratiB 

yoetLl” zo jn w r mlstr7J*V./a klub... łódzkich 
na dys.ansie 130 km. Znów prow incja góro
waty. Pt b a rd t ,  ciekawym Di zebeg n  | za
ciętej walce wygrał Kofoti-tyjczyK (i4nroun 
Otówno) w ,ss*e 3 :0 ?  5 i 2 sek. .zed  Kuń- 
czakiem (PTC Pabianice) Kilkadziesiąt se
kund w tyle bvl Derv, lri,;kl ( c l  " ) .  .e  k, - 
w iej Był”  j-awodnik rozwi" m ej Wimy, atai 
tował w barwach now ego dubu Kertago, był 
tzw art“  w czasie 3 g 3 24 T cm po wyścigu 
donre, -  lod ziło  uUjseanii1 „ o  .40 km. Star
towało 64 zawodników s 13 kiuoow

żyita Stomilu.

W yścig kolarski „R ekordu1

W yniki ,vi00 mii*‘ 
po Polsce

OflcjaJn* wyniki niidu tcM owu-szoSOwagO 
pod ąz, .100 mli po "  tisce ‘ ni trasie 
Stryj -  Kielci — Pozi.it oglt szon " w rzwai 
tek. Da raidtt wyjechali i plerwszegi etapu 
tj. ze St.-yja do Kielc. 40 z* o< ników a po
nadto w  kategon. maszyn do 100 eetn. osobno 
wy*tartv-vałc z Klek- do Poznani- 5 zawo
dników. Ram mimo bardzu ciężkich warun
ków n’ :ończyto 2 i  m otocyklistów.

W  kategorii tnotocykli pn)cJyńczych iw  
cięży T  eusz Tyra a (Unia P oznaó), na 
"ryumi 35C cm sześe.. zdobyw ając 43-. p. 

ŁOdątnlCh.
2 ) K. Jritkowiair (Unia) „B W M " 500 cm .

28 p.
3 ) Mariaż Nodzynskl (WKS ModHn) Sokół 

600 cm 245 p.
- Krupka Jn.a).
J) Skarżyński (Unia).
Klaz_i Jo !00 Cent nh postała obsadź o-, 

a klasa 350 ccm. ztatała przeniesiona do 
kategorii 50C ccm.

W n.ategoi ,1 maszyn z  przyezepkair zw> 
d ę t y ' Braun (WKS Poznań) nr tnaszyrle 
Sokół 1000 im  51 pkr

2 ) Malczewski (W K « Stryj? t93 pkt.
W z,,ck (W K ! Z e g ^ e  48.T pkt

4 ) Pawłowski (W K ! Stryj).
5 ) Czarnecki ( .VKS Łańcut).
W  klaal* do 600 cctn zwyciężył Palna*. - 

tys.
W kategorii m otorowerów  w ygra. p. Au

gustyniak (Unia Pozmań) nt , Phoenomesi , 
zdobywające 314 punktów.

Rald ten wwka.al, ie  m otocykle polsglej 
produkejl, jak I polaki* e p o r , znagomicle 
pełniły swr zadanie. , ,

\ X .:z y  podk; sślk , te  rald te, r„.e ia i d i 
najtrudnlejszyci, jaiile tbyty tlę na terenie 
°< kl w oe*sżnich latacl

żaden z uczestników raldu e u leg po  
w .iznk szem i w ypadki: I, chociaż leszcz, w 
czwartek przed południem oi #T byto wia- o- 
m -śc. o dw ócł motocyklistąch, którzy zagl-W  Janos*,,: v Iby( * !(  we wtoret wyścig 

kola s i  K.C. Rekord przy uozi_i z  :*o<!
1 kćr "taraz-iwek e r  > Ursusa, Zagłębi, i 
*l%aka. n k *  prowiidzłŁ rzasą asfa|tową do 
Ko biorą i  powrotem (45 tom) Zwyciężył 
W ia n , , Rekord) 1:31,3C -rzed Mrtyak
iR<-t j r d ). W gru p ę  « iestmu 'ly& żinych
triumfował Sekuła z Janowa ) i34,3ć (hf)   — --------  . — — - , ,

ŁUCK. W yścig nolarski na 30 km , ygrat zawladami.> jąc aopiero -oz lej telegraficznie
Oleismldt rzei Rygadło. rodzinę, te  |e*t zdrów , ( u )

ne, na pierw zym etapie. Ppszukiwaji. .ch nawet drogą radiową. Wre-?-’, u azało się, 
. jedr- z nich oojechal do domu ni* al-itel- 

dowaws ty się u ‘g ni»atorów, drugi tato- 
mias utkną, w blccle ze swoim motocy
klem V yciągną go pewien leśnik, tr l lón - i zanoco. at i dzień ieazer odeoczywr’ e ------ . —— -*a-> , *elegraflc

S P O R T 6 W 1 E C  N U S i  M .E C  Z D R O W E  Z Ę B Y

Urywajcie do codziEiidej pislsgnacK zebAw PASTY FYPIELAJACE] I RDHSEHWUJACLJ

Duża tuba pasty w a m  o o f t T  tyUo 5 0  sr
1 *̂ —̂ . —Tfr ' — fak W  ” " -n

Skoczyłem 370 -- mAwi Sznajder -
na eliminacje nie pojadę *

Na m otocyklu
Ruchliwy Pohki Kbab Motocyklowy 

ubiegłej soboty 1 niedzieli zorganizował

— Sknkałem dziś po raz pierwszy v 
tym sezonie o tyczce — opowiada nam 
Sznajder po zawodach. — Rozooc/aleir 
od 330. które osiągnąłem trudu w 
treningowym ubraniu. Potem sKoczy- 
trm 3.50 i 3.70 bez Większego wysiłku. 
Byiem dobrze usposobiony ! przynusr- 
czalnie mótrłbym osiągnąć leszcze 
szą wysokość. Da,cm jednak spokój.

”  I," iv  V  V ' j  ; ” "  ; .i5  7, ra*.™,. Strzeżonego Pan Bóg strzeże...
s w ó i  I X - t y  d w u d n io w y  ra d w io s e n n y . : _  A  i v  p a n  skaK Ł , a t re n in g a ch ? ;

W oobote odbyła sie próba zrywi . ( ___ A roku me trenowa-
hamowanla oraz raid nocny na dystan , j w sKokaŁi,. Natomiast dużo bie
sie 160 km Drugiego dni i zawodow, tj. Kajem krótkich sprinłów. 
v'czoraj odbył sie rald dzienny na dy-1 _  A ik sle opatruje na mecz
stansie 350 km. oraz próba szybkości z prancia?
w ciężkim terenie w Miłośni 5. j _  j eAli d?iś osiągnąłem bez większe

Ogólne 7-wycięstw: pr^wdoprdobn.i gi wys!łku 3 70. to znaczy, ie  na mecz 
odniósł znakomity polski kierowca p. JA miedzyp-^twowy pęde oobrze nrzvgo- 
Zej Docha I f*aąy  Wynilt ten uspasabia mnie on>.

Szczeaótowe wyniki znane b^dą do- łymistycztiie. Sądzę, że powl „e” w 
pie ro później, gdyż jak się okazało, 1 czerwcu dojść do 4 cn. Mam nadzieję, 
cześć zawodników pomylił® trasę na od tyczisarzy francuskie1) pokonam, 
cinku terenowym raidu w okolicacn Pan ich kiedy obserwował?
Nadliw'a, raid bowiem -awierał znacz-; 
ne odcinki terenowe. Szczegółowe wy 
niki raidu podamy w numerze czwart 
kowym.

O d p o w i t J z i  k e d a k c j i
Pp. Hel. Czę«ochowa 1 Osm Toruri.

- pra\vozdan:e z N arodowego Biegu na- 
.eza o wysiać natychmiast do nutneru 
czwartkowego.

— Podczas Olimpiady w Berlinie ry

WILNO — BIAŁYSTOK, międzymiastowy 
mecz lekko atletyczny, odbędzie się w Bia
łymstoku dnia 22 maja br. Mecz powyższy 
będzie zarazem eliminacją do wyłonienia re
prezentacji *Polskl północno -  wschodniej na 
mecz i  Prusami wschodnimi, który odbędzie 
się w plerwezych dniach czerwca or, w W il
nie.

ŁUKASIEWICZ (Ognisko — Białystok) zna 
ny długodystansowiec został przeniesiony 
służbowo do W arszawy, gdzie prawdopodo
bnie zasili barwy KPW.

waltzowalem z Rc-nadler Skoczył 4 
m. Viniouckyego nigdy nie widziałem.

Oczywiście oojedzie Pan na eJim. 
naoję dr Łodzi?

— Nie! — odpowiadr Sznajder dość 
stanowczym głosem -  Jestem zdam 
te mój start w Łodz1 bedzie zupel* ie 
zbyteczny. Clwbi, mój *k )k dzisiejszy 
test dostateczna legitymacją. Najwai- 
niejsze. że cz 'ile sic dobrze t nic mi mę 
dolega — dodaię jeszcze nal!*pszy tycz 
karz na pożegnanie. K. G.

Cross w KksSowIcajh
W niedzielę w Katowicach oJhyl się tra- 

dycyiny X l) '-ty  z rzędu o l e j  na przełaj o 
nag d j W ydaw n.etw ł „P o lo n u " . Bieg ]»K 
iw yk le  obes y* bardzo licznie i Igr ' -
„■adzit łącznie *, .rzec** l.ategotidch- pań, 
jun'orO\, i aenlorou 390 z. w.alniHów Nal- 
liczni) stawili i juniorzy, było ich przeszło 
20u pań sts rtowąl

Z ezo nvvch zfw odników  Polsk’ zjawili się 
Noji an I Nowacki.

W  ka*egor s e - lc ó w  nt Lasie zgórą 7 km 
zwyciężył Nol‘ zoobyw ając tgt Ir prze
chodnia „P o lo n ii"  na w.asni sć, Czas 20.21 
min. Drugie m1. |sce - ’.ją* lioldan z Cr *ovl|, 
3 ) Sktachr —  FPV ' Stizct.,.eszyce, 4 ) N ov~- 
cki —  Strzelec Zakopani 5t tolenda  -S o k ó ł  
Krywaicl. 6) Omasta — WKS Bieisno, 7 ) Si
tko - -  IPS Szop -niei.

W  konkurencji luolorów zwyciężył Adam ok 
z Sokola hrywałd, p rzid  W3jtanz31en: z KPW 
Katow'ce, Farug* - ZS Czechm. .ee, Góral
ki ar z Lędzi i Czekańskim W . łlajduai. 
Cala ta piątka wpadła na mete prawi, rów - 
r-r-zcśn.c.

W  konkut»nejl pań plerwŁ—* był* I—cto - 
kówm -  Stadion Chorzów, tras >00 mtr
czas 2.47, 2 ) Loskow.u. - -  Sokó Zgod._, 3) 
doskwiauka — Sc..ót Hajduki, 4 ) Siedlacz- 

hówm -  Sokół Chorzów 5 ) Strzoiczykówna 
— Sokół zgoda.

Nieprawdą jest rdw nieł, Łi 
„,iz ienn.kar” pragnący uzyskań  
inform acje w sprawie b la iących  
zi ladnleń kola sklch . ład ać m a  
w hiurze kwesiionariusz, a o ap o - 
„ ie d f  bąci 7 opracow yw ać ca ły  
Zarząd ta jb lli« y n i  posleaza-
niu“ . . ,Z pow staniem

(_) Leopold Gebel ppłk*

Z prawdziwy przyjem ności/l mcmlev. 
czarny pow yższe oświadczenie, które 
stw hrdza. te  P. z. KoL nigdy nie mial 
na m yśli utrudniania dziennikarzom  
sportowym  ich Drący zawodowej. Rów- 
" 0 'z  isnte w yrażam y ubolewanie u 

błędne zrozumienie inform acji ud * n" 
nej naszemu w spółpracow nikow i przet 
jedn-zt z czł .arz. P .Z .K o l. spowodo
wało .cały incydent.

k t o i t k u r s

z nagrodą
$ 0 0  z ło ty c h

(dokończenia zo “tr. ”•>

W skazówki techniczna
1) Do Każdego Kuponu winie" oołj 

cron\ maciek pocztow; wartość 50 
gr. w ożony luźno do soperty a .u,t n?- 
lepiony. . _

KiiDwny naosylane dćz u m o w ę  
lub zamierające znaczki nieważne oędą 
od'azu mszczone.

2) Listy wys/tać trzeba tylko wy
łącznie p. adt, F.K.Oł. (jak n® kiKv„ ie)i 
a nie ■ o rcoakcji Przeglądu Sportowe-

 ̂ 3) Jedna i ta sama osob i moi*t nade* 
słać dowolna Tość kuipc-ów. byi ty.KO 
do każdego z nich było dołączone wpiso 
w( 50 groszy. •

4) Zapytania i uwagi- p. adr. P-zeg rą- 
du Spor(oyregc prosimy załączać »a oo- 
dziciuych kartkach, które biuro PK.Ot 
przekaże natychmia-t redakcji.

SFNił przekreślać raz już japi.aiiycU 
wynkóts, gayz supony z oocrawkami 
będą unieważnione

6) Kupony muszą być wycięti ! Prze
glądu Sportowego, a nie przepi me re* 
eznie. Tego rodzaju od- -w:-hdzi będą 
niszczone a wpisowi zasili automatycz
nie Foiidusz Olimpijski.

7) Przy typowaniu wyniku donrzery j  
naieży pisać: np. 2:1 <Ua Polski, a tli* 
1:2 dla Pciski. gdyż takie nieuzasad
nione przestawienie cyfr utrudni? spra
wdzenie kupunu.

8) Ostateczny termin przyjmowania 
przez P.K.OI. kuoonńw z odpoi dedzia- 
mi upływr dn. 3-co czerwca l (Jata 
stempla pocztowego n« ristach nie bę- 
dzi'! odgrywać żadnej roli.

Kupony spóźnione zostań? 'triewai- 
nione. a dołączone do nich wpisowe za
sili fundusz Olimpijski

załączyć 
znaczek 
za 50 gr

Wysłać pod adresem: 
Po. Kom. Olimpijski 
Warszawa Wiejska 11

J a k i  b ą d z l a |  wynik mocati

1) Bi izylla -  Polskc.

dn, 5.VI. w Strassburgu 

wygra . . . . .  
w stosunku . . . .  

do przerwy . . . .  

d l a .................................

Kto zw ycięży w  m e o z u i

(wskazaC tylko państwo)
2) Niemcy -  Szw ajcaria  

w Paiytu
3) Francja -  Belgia

w Paryżu
4) Czttchosł. — Holandia 

w Hawrze
5) W ągry — Indie Hol. 

u Reims
6) W łochy — Norwegia

w Marsylii
7) Rumunia — Kuba

w Tutuzie

Imię i nazwisko

I * «
adres: . . . . .  . •

Kupony nadesłane po 3.VI. udziału w 
konkursie nie wezmą.

W rubryce przeznaczonej na odpowie
dzi (z prawej strony) należy wpisać po 
czatkową literę państwa zwycięskiego
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Jsden Irlandczyk — reszta „Anglicy"!
Dublin wysyła do Polski s k U i  mocny )ak nigdy

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

N AJSTARSZY  Z A S Ó W
IRLANDZKICH

prawoskrzydlowy reprezentacji 
Brown (Cnventry City).

Dublin, w maju 
— 14 maja opuści brzegi Irlandii nai 

silniejszy zespól jaki kiedykolwiek re
prezentował barwy naszego kraju. U- 
dalo nam się zwolnić z klubów angiel
skich wszystkich najlepszych graczy. 
Po raz pierwszy wystąpią w reprezen
tacji Irlana.i gracze z Ulsteru. Zoba
czycie w *Warszawie drużynę nie gor- 

Isza od reprezentacji Anglii!
To sensacyjne oświadczenie złożył 

mi dziś sekretarz irlandzkiej F. A., p. 
Wickliam.

Rzeczywiście! Gdy spojrzałem na li
stę wybrańców Irlandii, którzy wyru
szą w przyszłym tygodniu na podbój 
Polski i Czechosłowacją zrobiło mi się 
z.inno. Z kim właściwie będziemy gra
li: Irlandią, czy  też z Anglią? W śród
jedenastu graczy, którzy tworzą repre 
zentację Irlandii znajduje się bowiem 
tylko jeden gracz klubu irlandzkiego! 
Jeden jedyny, samotny 0 ‘Keeffe z W a- 
terfordu został „przez niedopatrzenie

wystawiony na lewym skrzydle. Resz
ta, to same „Angliki" —  wszystko sta
rzy, wytrawni gracze klubów angiel
skich, przeważnie drugiej ligi.

Oto lista przeciwników z którymi be 
dziemy w alczyć 22 maja: Bramka: G. 
Mackenzie (Southend United). Obrona:

drużyny, środkowy pomocnik o typie 
otensywnym. W est Ham United za 
płacił za niego w tym roku ponad 2.000 
funtów! Najsilniejszą jednak częścią 
diużyny jest atak. Zebrałem tu piątkę 
graczy doprawdy wyborowych. Brown 
-eorezentował 12 razy Północną Irlan-

W. Gorman (Bury) i J. Łyere^ (Barn- ;dię; Baird i Carey z Manchester Uni- 
sleyj. P om oc: W . McMillan (Cnester- led uchodzą za najlepszych łączników 
field), C. Turne- (W est Harr: United) iw  lidze; leader ataku, Davis, jest kró- 
i C. Moulson (Notts Cou_ ty). Atak J. I lerh strzelców w III lidze angielskiej, 
3rown (Coventry City), H. Baird (Man |a 0 ‘Keeffe zdobył ze skrzydła rekor- 
chester United), T. Davis (Tranmere ;dową ilość bramek w lidze irlandzitiej. 
Rocer.' ), J. Carey (Manchester United) I Cala piątka jest groźna, ale strzeżcie 
i T. 0 ‘Keeffe (W aterford). Jsię specjalnie lewej strony ataku,

Wśród tej jedenastki znajduje się 7 Brown - Baird!

gŁUUŁŁLlUiBM ai

Bokserzy Francji przyjadą
Kolczyński przejazdem w  Paryżu

Paryż, w maju 
Nareszcie możemy podzielić się z czytel

nikami wiadom ością, że m ecz bokserski z 
Francją odbędzie się ostatecznie 16 czerwca.

W idziałem sie dziś z p, Rousseau, preze
sem Związku Francuskiego, który oświadczył 
ż t  Związek dotychczas jeszcze nie odpowie
dział Polsce, gdyż przez długi czas nie m ógł 
się zdecydow ać na żaden z proponowanych 
terminów. Dopiero przed paru godzinami zde 
cydowano się na dzień 16 czerw ca i Związek 
Polski ma być natychmiast o tym pow iado
miony.

Pertraktacje copraw da nie zostały jeszcze 
eałkowlcie sfinalizowane, ale nie przypusz
czamy, by miały się rozb ić. Francuzi żądać 
będą od Związku Polskiego przejazdów  II 
klasą dla ośmiu bokserów  i jednego opiekuna 
i przejazdu I kl. dla jednego delegata Zw iąz
ku. (Od miejsca ich zamieszkania,*" bo wielu 
reprezentantów zamieszkuje na prow in cji). ( 
Poza tyra pełne utrzymanie na miejscu i w J 
drodze. W szystkie więc wymagania zgodne j 
są z przepisami FI BA, a co  ważniejsze nie 
obciążające P .Z .B . kosztami przejazdu nad
miernej ilości oficielów .

Francuzi zastrzegają sobie, że rozegrają < 
tylko jedno spotkanie. j

Jako opiekun drużyny wyjedzie p. Leon | 
Bernstein, a jako delegat Związku p. Scho- 
man. j

Reprezentacja zostanie wybrana dopiero po j 
15 m aja. j

Przypominamy przy okazji, że Francuzi nie 
myślą nas zaprosić do siebie na rewanż i 
/.góry to sobie zastrzegli. Boks amatorski nie 
cieazy się tu zainteresowaniem, toteż spot- j
kanie takie odbyć by się musiało bez udzia- I 
łu publiczności. A kto pokrył by koszty?

★
Kolczyński jest już na statku, śpi już w ; 

tej kabinie i chodzi po tych salonach, które 
kilka dni temu, potajemnie, by nie narazić 
się tia śmiech kolegów , oglądał na prospeli
tach w jednym z warszawskich biur podróży, j 

Jedzie i cieszy się, bo te wszystkie cuda 
gpadły na niego jak z nieba, bo przyjemniej 
jest podróżow ać, niż stać za warsztatem. j

I byłby chyba zupełnie szczęśliw y, gdy- *
by się nie bal. Nie głębi oceanu, nie światów 
nieznanych i wrażeń, które g o  czekają  i nie 
przeciwników, z którymi się spotka.

„Kotka*4 boi się choroby morskiej, o której 
wie, że go nie oszczędzi, a która tak bardzo j 
dała mu się we znaki w  drodze do N orwe- j
«H. j

Krótki pobyt w  Paryżu szybko mu przele
ciał. Naturalnie na porządne zwiedzenie mia
sta czasu nie było. Najwięcej podobała mu 
rią wieża Eiffla, na którą wjeżdżaj aż dwu
krotnie.

— Teraz, jak kiedy będę w  kinie —  dzie
lił się z e  mną wrażeniami —  to gdy chłopaki 
będą na około szeptać: W ieża Eiffla, wieża 
Eiffla. A ja  tylko powiem : Frajer Eiffel, by
łem na niej osobiście —  pół godziny się win
dą jedzie.

Kolczyński byl też dwukrotnie w  klnie, to 
najlepsza z dozwolonych dla sportow ców  roz 
rywka, jak kto nie zna języka. Jego nieod
stępnym przyjacielem  stał się Bondl. Miesz
kali razem w  Paryżu, na statku w yznaczo
no Im wspólną kajutę. Ano, —  W ęgier —  
Polak, dwa bratankl.

„K o lk a "  twierdzi, ie  już wszystko potra
fią sobie na migi wytłumaczyć. Dużo łatwiej 
6ię z nim porozum iewa niż z  Sergo, który 
twierdzi, że  trochę m ówł po polsku.

Akurat zdążyłem na dworzec, by pożegnać 
się z Polakiem i w ręczyć mu ostatnie war
szawskie gazety. Jeszcze nigdy chyba „P rze 
gląd Sportowy** nie cieszył się wśród cudzo
ziemców takim powodzeniem . W szyscy bokse 
rzy I kierow cy z p. Kankovszkyra na czele, 
odbierali go sobie wzajemnie, oglądając fo 
tografie z m inionego turnieju berlińskiego i 
starając się zrozum ieć zam ieszczone w nim 
sprawozdania i krytyki. Każdy naturalnie szu 
łral sw ego nazwiska, a Kolczyński próbował 
tłumaczyć wszystkimi sposobam i co  to zna
czy. Ha, kto wie, m oże w powrotnej drodze 
zrozumieją.

Dzwonek, gwizdek, ostatnie pożegnania 1 
już zdała dolatuje glos Kolczyńskiego, że 
wszystko z siebie da i napewno Polski me 
śkompromituje.

★
Nazwisko Pankowiaka, które ostatnio figu 

rew ało często wydrukowane najtłustszym dru 
klem n i programach bokserskich, od pewnego 
czasu znikło z horyzontu. Co się stało z  dos 
kenałym polskim bokserem, który kroczył 
od zwycięstwa do zwycięstwa, depcząc po 
drodze wszystkie wagi średnie, które mu 
przeciwstawiano. *

Zdarzyła się historia podobna jak z Chn^je 
lewskim. Tylko, ie Pankowlak znalazł się za 
kratkami zupełnie z innego pow odu i z uwol 
nienlem go  Konsulat paryski ma dużo więk
szy kłopot, niż miał Konsulat w  New-Yorku, 
Pankowlak został osadzony za przywłaszczę 
nie sobie, jak twierdzi, jakiegoś porzuconego 
ł bezw artościow ego serwisu do kawy, któ
rego prawy właściciel nagle się odnalazł.

Interwencja Konsulatu ani znanego organ! 
zatora bokserskiego Jeff Dicksona w Minister 
stwie Spraw W ewnętrznych nic pewno nie 
pom oże i w ten sposób Polska pozyska praw 
dopodobnie now ego pięściarza zaw odow ego, 
gdyż Pankowiak otrzym ał nakaz wyjazdu t. 
Francji, co  nastąpi zaraz po odsiedzeniu czte 
rofygodniow ej kapy. J. Gryiewski

graczy z klubów drugiej ligi, 3 —  z j 
klubów III ligi północnej i 0 ‘KeefIe t 
Waterfordu F. C .„ klubu, który zdobył 
wicemistrzostwo ligi irlandzkiej.

Na pierwszy rzut oka wydawać się 
może, iż reprezentacja złożona z gra
czy klubów drugiej i trzeciej ligi, bę
dzie przeciwnikiem względnie słabym. j 
Sąd taki byłby jednak bardzo mylny. 
Między pierwszą a drugą ligą w Anglii 
nie ma różnicy poziomu gry. Aston Vil- 
la znajduję się w drugiej lidze, a jest 
uważana powszechnie za najlepszą dru 
żynę angielską obecnego sezonu. W  
reprezentacji Anglii, która grać będzie 
14 maja w Berlinie z Niemcami w piąt 
ce ataku znajduje sic czterech graczy , 
z II ligi! Zdaniem wielu znawców dru
ga liga reprezentuje obecnie o wiele 
lepszy i nowocześniejszy styl gry od 
pierwszej ligi, Taki atak Manchester 
United —  z którego dwóch ‘ ączników 
zobaczym y w reprezentacji Irlandii — 
uważany jest za najgroźniejszy w An
glii, a para obronna Aston Villi jest 
jednocześnie parą reprezentacyjną Szko 
cji.

Po raz pierwszy w  reprezenu -ji 
Irlandii wystąpią gracze z Ulsteru. Mc 
Millen (Chesterfield), Brown (Coven- 
try City) i Bairn (Manchester United) 
to gracze klubów angielskich, pocho
dzenia z Belfastu. Są to stali reprezen
tanci Północnej Irlandii w me ;zach z 
Anglią, Szkocją i Walią. W łączenie 

tych trzech wybitnych graczy wzmac 
r.ia bardzo reprezentację „W olnej Irian 
dii".

Którzy gracze reprezentacji Irlandii 
są najgroźniejsi? —  z pytaniem tym 
zwróciłem się do p. Wickhama, który 
wtajemniczał mnie w skład swej dru
żyny.

—  Mackenzie uważany jest za jed
nego z najpe.wniejszych bramkarzy w 
lidze angielskiej —  rozpoczął p. W ick- 
ham. —  Everest, lewy obrońca, iest 
graczem młodym i bardzo obiecują
cym. Barnsley kupił go od Southend 
United za 1.500 funtów szterlingów. W  
pomocy gwiazdą jest Turner, kapitan

Jerzy Sokołów

C. TURNER
środkowy pomocnik W est Ham 
United —  kapitan reprezentacji 

Irlandii.

SA N  P.OMANI POKONAŁ CUNN1N&HAMA
na zawodach w Lawrence w Stanach Zjednoczonych. Trzecie 
miejsce w tym sensacyjnym biegu zajął Lush, czwarte— Wenzke

Ani jeden "■* * l0 l > bez porażki)
Pc wizycie szermierzy węgierskich w Polsce

W ęgierscy goście  naszych szermierzy opu- 
Vcill juz Polskę. W yjechali trwożąc ze so-uą 
*rzy zwyc.ęstw a -  bez przegranej.

Porażki indywidualna  
W ęgrów  

Byty to sukcesy drużynowe —  dwa razy

Ś ląsk  górą
Zanim jednak do analizy takiej przejdzie

my, zaznaczmy —  skoro W ęgier byt taki sła
ny (w  stosunku oczyw iście d o  klas] swyct 
k o legów ), że rezultaty spotkań drużynowych 
nie m ają tego  sam ego ciężaru gatunkowego,

po 11 :5  1 raz 10 :6 , indywidualnie nie udało . Śląsk w ypadł nadspodziewanie, ale niemniej
się jednak żadnemu z  W ęgrów  w yjechać bez 

I porażki. Ani mistrz świata Kovacs, ani mistrz 
W ęgier (tytuł zdobyty na tydzień przed przy- 

I jazdem d o  Polski) — M aslay, ani znakomity 
i technik, ttały reprezentant sw ego kraju Kes- 
i seghy nie zdołali zachow ać sław f" niepoko 

nanych. Pierwszy w alcząc tylko ra* jeden 
stracił jeden nunkt, drugi uzyskał punktów 

| 10 na 12  m ożliwych, trzeci 9  na 12  m oili- 
.trych. Na następnym miejscu znalazł sie Ho- 
m orodj z ośmiom a punktami na ostatnim 

i Hatsegy —  2 pkt.
Odrazu widzimy, ze Hatseghy Jest od po

zostałych znacznie słabszy, toteż analizując 
form ę Polaków na tle węgierskich m istrzów, 
możemy nie braL pod  "w a g ę  osiągniętych z 
nimi wyników.

przekonywująco najlepiej. Na Śląsku zamiast 
H itseghy ego Dił Się „sa m " K ovact. Gdyby 
nie ta zmiana, rezultat brzmiałby bez żadnej 
.  atoliw oścl 8 :8 , naiwyżej 9 :7  dla W ęgrów .
Hatsegy „n ie  m iałby pra w a " w ygrać ani z 
Paszkieifl. am  *z  ratzyiucnw mi z itantaią 
(dw aj ostatni wygrali z nim przecież —  obaj 
aw ukrotnle), m oże pobiłby Kaczmarczyka, 
który się „n ie  *-ozkręcd“ .

A teraz jak  się zaprezentowali P olacy?
jeśli Idzie o ilość zwycięstw , to najw ięcej 

Ich odniósł D obrow olski, bo  cztery, potem na
stępowali Paszek, kam aia i segda, p o  trzy, 
Zaczyk lwa i Kaczmarczyk 0. A le bilans Pa
szka jest przecież najlepszy. Paszek bił się 
ra-» jeden tylko, gdy cl, c o  g o  wyprzedzili, 
mieli po dwa m ecze.

KOLCZYŃSKI
W  PARYŻU

na tle Łuku 7 riumfalnego.

„Jedziemy do Ameryki*4
List z pokładu „Batorego44

Kopenhaga- 5 maja.
Wszystfko jest „ w  right". Trenei p- 

Stamrr i ja mamy na „Batorym" dosko
nale kabiny i sympatyczne otoczenie. 
Załoga prześciga się w uprzejmościach. 
M orze spokojne, Ale jeśli nie zachoruje
my od faili, to od rozmów o boksie, które 
.prowadzimy przez caty dzień i pót no
cy.

Na o d ie z d n Y tn  w Gdyn-i spotkaliśmy 
tia okręcie Chomę. Jest w  dobrym hu
morze i wierzy w swoją kariere zawo
dową. Do Nowego Jorku jedzie za dwa 
tygodnie. Umówi! się z Chmielewskim 
na meczu Schm-eling —  Louis.

Trener Stamm jedzie do Ameryki bez

pieniędzy, ponieważ PZB nie .zdążyło 
wystarać się o zezwolenie dewizowe. 
Fundusze oczekiwać go mają w konsu
lacie nowojorskim. M;ejmy nadzieję, że 
o tego oowodu nie czekaia go już żadne 
komplikacje.

W zywają nas na obiad. W  życiu o- 
krę-towym.to bardzo ważna chwila. Nie 
tneba sie wiec spóźniać.

Potem póidziemy do calami, zacią
gniemy się amerykańskim papierosem j  
będziemy prowadzili długie o „K olce 
rozhowory.

Stonce świeci, ale iest zimno.
jan Erdman.

Paszek rew elacyjny
Paszek okazał się naprawdę rew elacją. 

Zw yciężyć Koyacsa 1 Kesseghy‘ ego p o  5 :3 , 
5 :2 , H om orodj ego  ulegając M aslayow t 
4 :5  ( i ) ,  to w yczyr zasługujący na najwyższe 
uznanie —  m ało tego dajem y legitymacto do 
„ —on o w e j"  drużyny.

Ala jednocześni! zwycięstwa -a jlepszego 
wśród Ślązaków technika w  związku : cz te 

rema porażkam i najsłabszego technicznie 
Kaczmarczyka świadczą, że jeunak w  op o- 
Uariiu z  j i j iy m  przeciw nikiep ‘ echnlka prze
cież decyduje. ,

Drugie miejsce należy d o  D obrow olskiego, 
który poza Hatseghy m ma na rozkłaazie 
M >lay‘a  1 Kesseghy‘ ego

Alm niewiele odbiegr tu od warszawianin: 
Kama a M oże nawet nie odbiega w cait Prze
cież i on pobił tych samych przeciwników, 
a Jeśli nie osiągnął również czterech zwy
cięstw , to  tylko dlatego, że ... nie mi.,1 spe 
sobnoścl zm ierzyć się powtórnie z Hst- 
seghym . >

Ta trójka jest dziś stanow czo nasza „ c z o 
łó w k ą " . Kto jest najlepszy z  tróiki pozosta
łe j: Segda, Zaczyk Kaczm arczyk?

Segda czy Zaczyk
W ydaje się, że Kaczmarczyk jes* jednak 

najsłabszi Jego brak stylu jednak okazał się 
w  „gorące,1 p o tr z e b ie "  siłą' fatalna". P o
zostaje Zaczyk 1 Segdii-

Na d w oje  babka wróżyła. W  myśl tego, co  
mówiliśmy o technice, należał*- by  dać pierw
szeństwo Segdzle, ale segda jest bez  kon
dycji fizycznej, które posiada Zaezvk. Z dru
giej znów rtrony Zaczyk nie zaprezentował 
sie nallepiej. N» >le W ęgrów  wypadł gorzej 
niż na mistrzostwach Polski. Co jest przy
czyną tego, trudno dociec. Odyby Segda zdą
żył do Piszczan odpocząć, dalibyśm y mu 
stanow czo pierwszeństwo —  w  obecnej sy
tuacji pozostaje tylko czekać na turniej i tu. 
miejscu dopiero stw ierdzić, który z  nich po- 
wlnier w alczyć w  ważniejszych, a który w 
mniej ważnych spotkaniach.

Niezła ca łość
C a ł o ś ć ?

F R U W A J Ą C Y  BRAM KARZ
stara sie wybić rzut z rogu. Przy słupku czeka na piłkę obrońca.

N A  W SPÓ LN YM  TRENINGU
Szabliści węgiersi y  i polscy. Stoją od lewej: kpt. Dziurżyński, 
Kessegy (mistrz W ęgier), por. Jarzemski, Zaczyk, Homomdy 
(W ), Kaczmarczyk, Hatsegy (W ), Nawrocki, mjr. Dobrowolski. 
Paszek, Kovacs (mistrz świata), kpt. Suski, Kandziora, Szlnbowski

M u s im y  p r z y z n a ć ,  ż e  c y f r o w o  n i c  w y p a 

d l i ś m y  b u d u j ą c o .  10 :6 , w z g l ę d n i e  11:5  t o  

d u ż o ,  a l e  t e ż  p r z e c i w n i k  b y ł  n i e l a d a .  N ie  

w i e m y  w c a l e  j a k b y  w y p a d l i  z  W ę g r a m i  n p . 

N i e m c y .  T o t e ż  l e p i e j  s z a t  n ie  r o z d z i e r a ć ,

E . O .

Hr

" J a k  s ł f  j u ż  p o  n a p i s a n i u  a r t y k u ł u  p o w y ż s z e  

g o  d o w i a d u j e m y ,  k a p i t a n  s p o r t o w y  P o l .  Z w .  

S z e r m .  p .  m j r -  S e g d a  p r z e d s t a w i ć  m a  do z a 

t w i e r d z e n i a  n a  z e b r a n i u  Z a r z ą d u ,  k t ó r e  od
b ę d z i e  s i e  10 b m .  n ie  z a  p ó ź n o ? ) ,  nastę
p u j ą c y  « M a d  r e p r e z e n t a c j i  p i s z c z a ń s k i e j :  

s z p a d a  —  K a n t a t a , Z a c z y k ,  R a r w i c k i ,  S z e m -  

p ł i ń s k i .  K a n t o r :  $ 7 a b t a  —  P a s z e k ,  K a m ft la ,

D o b r o w o l s k i .  Z a c z y k ,  K a c z m a r c z y k ,

N i e w i e l e  m o ż n a  t u  d o d a ć  p r ó c z  s ł ó w  i a l u ,  

ż e  j e d n a k  n ie  p o j e d z i e  w  s z p a d z i e  Banaż i 

s ł ó w  n a d z i e l ,  ż e  Z a r z ą d  n i e  z a t w i e r d z i  r e 

z y g n a c j i  m j r .  S e g d y .  a l e  p o s t a r a  s i ę  w p ł y n ą ć  

b y  o d p o w i e d n i e  w ł a d z e ,  z w o l n i ł y  g o  z  n a d 

m i e r n y c h  p r a c  d o ś ć  w c z e ś n i e  n a  t o ,  b y  z d ą 

ż y ł  w y p o c z ą ć  p r z e d  1 9 - y m  m a j a  ( * g )

Prenumerata wraz z przesyłką pocztow ą w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i W ęgrzech Zl.1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.— . W  innych kra:ach , europeiskieb oraz z a m o r s k ic h  Zł, 2.20 
miesięcznie. Kvv artalnie Zł. 6.— . Cena ogłoszeń: za wiersz w ysokości 1 mm., iednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.—  Zł. w tekście 80 gr., reklamy 40 gr., zagraniczne o 50% drożej.
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